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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężna Marya Krystyna, 
Małżonka Jego Ces. i Król. Wysokości Naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Piotra Ferdy- 
nanda. powiła dnia 14 b. m. o godzinie 4 
po południu w Lincu szczęśliwie Syna. 


1. Biuletyn, 

Stan ogólny Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najdostojniejszaj Arcyksiężny Maryi 
Krystyny jest zupełnie zadowalający; cie- 
płota ciała 868, puls 85. Nowonarodzony 
Arcyksiążę ma się również dobrze. 

Line, 15 marca 1902 przed południem. 

Profesor dr, Piskacek w. r. 


2. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
ści Najd. Arcyksiężnej Maryi Krystyny 
jest stale normalny; sen dobry, ciepłota cia- 
ła 367, puls 84. 

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się ró- 
wnież dobrze i przyjmuje pokarm w dosta- 
tecznej ilości. 

Linc, 16 marca 1902 rano. 

Profesor dr. Piskacek w. r. 


3. Biuletyn. 
Przebieg słabości popołogowej u Jej 
Ces. i Król. Wysokości Najdostojniejszej Ar- 
cyksiężny Maryi Krystyny jest normal- 
ny. Oiepłota ciała 368, puls 68. 
Stan ogólny Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Gottfrieda jest zupełnie dobry. 
Linc, 17 marca 1902 przed południem. 
Profesor dr. Piskacek w. r. 


Paryż w marcu 190% 


„La Semaine de I hugolatrie". — Znaczenie Wik- 
tora Hugo, jako pocty narodowego. -— Prze- 
ciwnicy poety i czynione mu zarzuty. — Uczeze- 
nie Wiktora Hugo, apoteoza piśmiennictwa. — 
Gościnność paryska, a humor paryski. — Muzeum 
Wiktora Hugo. — Poeta jako rysownik i sny- 
cerz, — Nowe sale rysunkowe w Luwrze. 


woz 


(Dokończenie). 


PARADA 


Dziewiętnasty wiek obejmuje całą ga- 
jeryę. Jest tam Delacroix, Ingres, Deveria, 
Millet, Regnault, Jacquemart i Neuville, a 
rysunki te nowoczesne ściągają najliczniej- 
szą publiczność, W przedostatniej sali są obok 
rysunków Poussina i Claude Lorraina, cenne 
emalie Petitota. Najświetniejszą może z ca- 
łego zbioru jest ostatnia sala, zawierająca 
francuski wiek XVIII. Na ścianach widzimy 
rysunki mistrzów takich, jak Watteau, Saint- 
Aubin, Portail, Fragonard, Baudouin, Leprin- 
ce, Gillot, Boucher, Van Loo, Bouchardon; 
w oszkłonych skrzynkach miniatury i kieszon- 


kowe album Moreau, portrety artystów i de- | 


koracye Huberta Robert. 

I teatr paryski nareszcie doczekał się 
swego „grand succès“, przedtem jednak, mi- 
łośnicy poważnej sztuki dramatycznej do- 
znali dość nieoczekiwanego rozczarowania. 
Nazwisko dramaturga Frangais de Curel, 
utalentowanego autora sztuk : „L Envers d'une 


W niedzielę, dnia 16 marca b. r. o go- 


dzinie 12 minut 30 po południu odbył się w | dnia 


areyksiążęcej kaplicy pałacowej w Lincu 
chrzest narodzonego dnia 14 b. m. Sy- 
na Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostoj- 
niejszego Arcyksięcia Piotra Ferdynan- 
da i Najdostojniejszej Arcyksiężny Maryi 
Krystyny. Aktu tego dopełnił najprzewie- 
lebniejszy biskup ks. dr. Franciszek Marya 
Doppelbaner. Nowonarodzony Arcyksią- 
żę otrzymał imiona Gottfried Marya Jó- 
zef Piotr Ferdynand Hubert Antoni Rupert 
Leopold Henryk Ignacy Alfons. 


Ojcem chrzestnym był Jego Ces. i Król. 
Wysokość Najdostojniejszy Arcyksiążę F er- 
dynand, Wielki Książę Toskany, które- 
go zastąpił Jego Królewska Wysokość Al- 
fons hrabia Caserta. 


Obwieszczenie. 


Piśmienne egzamina dojrzałości rozpo- 
czna się we wszystkich szkołach średnich 
galicyjskich dnia 5 maja 1902. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się : 


A) w gimnazyach: 

Bochni dnia 9 czerwca, 

Brodach dnia 2 lipca, 
Brzeżanach dnia 19 czerwca, 
Buczaczu dnia 28 czerwca, 
Bąkowicach pod Ohyrowem dnia 


Ww 
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6. w Drohobyczu dnia 8 lipca. 

7. w Jarosławiu dnia 6 ezerwca, 

8. w Jaśle dnia 21 czerwca, 

9. w gimnazyum I. w Kołomyi dnia 
12 czerwca, 

10. w gimnazyum II. w Kołomyi dnia 
17 czerwca, 

„ l. w gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie dla mężezyzn dnia 26 maja, dla kobiet 
dnia 6 czerwca, 

„ 182. w gimnazyum św. Jacka w Krako- 
wie dnia 9 czerwca, 


wielkich nadziei. to też z naprężeniem ocze- 
kiwano wystawienia nowej jego sztuki: „La 
Fille sauvage“ w teatrze Antoine. Autor po- 
stanowił zwalezyć zadanie tak trudne, jak 
przedstawienie w ramach jednej sztuki, cho- 
ciażby sześcioaktowej, całej moralnej historyi 
ludzkości. W walce tej uległ, z talentem 
wprawdzie, ale stanowczo. Założenie olbrzy- 
mie, lecz przeprowadzenie symbolicznie zło 
żone w duszę jednej osoby, owej „dzikiej 
dziewczyny”, której przejścia od wiary do 
zwątpienia, rozterki moralne i końcowe okru- 
cieùstwo, mają być obrazem stanu zwątpie- 
nia i anarchii dzisiejszej ludzkości, która 
straciła wiarę, nie liczy już na rozum i od- 
daje się napadom bezpłodnej wściekłości. 
Dla przeprowadzenia myśli tak filozoficz- 
nej potrzeba było przedewszystkiem, prostoty. 
Jasności i zwięzłości, sztuka natomiast pełną 
jest komplikacyi, ciemności i rozwlekłości, 
a teza sama jest złepkiem różnych systemów 
filozoficznych i naukowych. Naszpikowaną też 
Jest wykładami z historyi naturalnej i histo- 
rji powszechnej, przeniesionymi. jakby żyw- 
cem z uniwersytetu na scenę. I tak n. p. 
jedna z osób zaanajamia słuchaczy z progra- 
mem wychowania, przygotowanym dla mło- 
dej dziewczyny: „Rozpoczniemy wychowanie 
jej piękną podróżą po Europie. Przebiegając 
przez Włochy, kolebkę naszych wierzeń i na- 
szej sztuki, przed arcydziełami Rzymu chrze- 
ściańskiego i Rzymu pogańskiego, Marya 
zrozumie, że gdy giną narody, wielkie zdo- 
bycze ieh ducha przechodzą jako mataryał 
wieczny do przyszłych społeczeństw. Niemcy 
przemysłowe i wojeune nauczą ją porządku, 
postępu i spokojnej wytrwałości. W Anglii 
podziwiać będzie bez zazdrości zmysł handlu 
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RE. zę = zh a= 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K. kwartalnie 8 K. ` 
R. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie i2 K., kwartalnie 6 K. mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i | 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy premunerują od 1 stycznia do końca czerwca lub ` 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i raiesięczni zn dopłatą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60. h. „Prze- 


| 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po f2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


18. w gimnazyum III. w Krakowie 
26 maja, 

14. w gimnazyum akademiekiem we 
Lwowie dnia 26 maja, 

15. w gimnazyum II. we Lwowie: dla 
mężczyzn dnia 23 czerwca, dla kobiet dnia 
28 GZETWCA, 

16. w gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla mężczyzn dnia 19 czerwca, 
dla kobiet dnia 27 czerwca, 

17. w gimnazyum IV. we Lwowie w 
zakladzie głównym dnia 17 czerwca, w od- 
dziale równorzędnym dnia 17 czerwca, 

18. w gimnazyum V. we Lwowie: w 
zakładzie głównym dnia 20 czerwca, w od- 
dziale równorzędnym dnia 23 czerwca, 

19. w Nowym Sączu dnia 14 czerwca, 

20. w Podgórzu dnia 2 czerwca, 

21. w gimnazyun I. w Przemyślu dnia 
4 czerwca, 

22. w 
17 czerwca, 

28. 

24. 

25. 

26. 

AT. 

28. w 
17 czerwca, 

29. w Tarnowie dnia 24 maja, 

30. w Wadowicach dnia 9 czerwca, 

31. w Złoczowie dnia 10 lipca, 

B.) w szkołach realnych. 

1. w Krakowie dnia 10 czerwca, 

2. we Lwowie dnia 21 maja, 

3. w Stanisławowie dnia 8 lipca, 

4. w Tarnopołu dnia 1 lipca. 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


gimnazyum II. w Przemyślu dnia 


Rzeszowie dnia 21 mają, 
Samborze dnia 18 czerwca, 
Sanoku dnia 8 lipca, 
Stanisławowie dnia 2 lipea, 
Stryju dnia 25 czerwca, 
gimnażyum I w Tarnopolu dnia 


CZESC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 marcu. 
Na najbliższem posiedzeniu państwo- 
wej Rady robotniczej, stałego organu Mini- 
sterstwa handlu, przyjdzie pod obrady oddany 


sainte“ i „Le Repas du Lion“ uprawniało do | i zapobiegliwości, który zgodziłby się na po- 


grążonie calej Europy inteligentnej w ocea- 
nie, byle tylko okręty angielskie wróciły 
obładowane złotem. A z powrotem, będzie 
musiała pokochać Francyę, niepoprawnie sen- 
tymentaluą, gdy nie okażę jej suchot ukrytych 
pod szminką łudzącą ?* 

Profesor Sorbony, lub wymowny depu- 
towany mógłby poglądem takim uraczyć słu- 
chaczy; na scenie jast on zbyt ociężały 
zwłaszcza, że towarzyszą mu inne ustępy 
mogące stanąć godnie obok dyalogów Pla- 
tona lub Renana, lecz nieodpowiednie na 
scene. Sztuka też niewątpliwie z teatru przej- 
dzie do bibliotek publicznych i prywatnych. 

Autorem, który dał nareszcie Paryża- 
nom długo oczekiwaną tryumfalną premierę, 
sztukę dobrą, która na afiszu powtórzy się 
z kolei 100 1 200 razy, to Alfred Capus, ten 
sam, który już od kilku lat święci tryumfy 
na scenach paryskich. Najnowsze i najlepsze 
jego sztuki to „La Veine“ i „La petite fon- 
etionnaire*, grane są od przeszłej wiosny pra- 
wie bez przerwy. Ostatnia zaś sztuka Capusa 
„Les Denz Tevles*, przedstawiona obecnie 
w teatrze Variétés, łączy zalety obu poprze- 
dnich, a przewyższa je niezrównaną prostotą 
i naturalnością akeyi. Wszystko tu wzięte 
z rzeczywistości i to tej żywej. codziennej, 
otaczającej i dotyczącej nas. Któż bo nie ma 
w kole swych znajomych małżelistwa, w któ- 
rem mąż po troszę zdradza żonę. nie prze- 
stając jednak kochać jej i być dobrym mę- 
żem? Na rzecz tę jednak inaczej zapatruje 
się stara i nowa szkoła, Stara szkoła każe 
żonie zamykać oczy i zadawalać się tem 
że mąż dobry, uważający i kochający, że 
wieczorem wraca regularnie do domu i nie 
kompromituje się na zewnątrz. Opinię tą re- 
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tej Radzie do zaopiniowania projekt ustawy 
o mieszkaniach robotniczych, a właściwie — 
jak się ustawa ta oficyalnie nazywa — „o ul- 
gach dla budynków ze zdrowemi i taniejmi 
mieszkaniami robotniczemi*, W swoim czacie, 
gdy projekt tej ustawy został wniesiony w 
lzbie posłów, podaliśmy szczegółowo jego 
ważniejsze postanowienia, świadczące, iż Rząd 
pragnął za pomocą tej ustawy zbliżyć do po- 
myślnego rozwiązania jedną z najważniej- 
szych kwestyj w zakresie stosunków sani- 
tarno - socyalnych, kwestyę tauich i zdrowych 
pomieszkań dla niezamożnych. Rada robotni- 
cza oddała projekt ustawy do zbadania i omó- 
wienia osobnej komisyi a sprawozdanie tej 
właśnie komisyi stanowić będzie substrat do 
obrad pełnej Rady na sobotniem posiedzeniu. 

Sprawozdawcą jest przewodniczący ko 
misyi profesor dr Philippovich. W referacie 
zaznacza on, że komisya dała przedewszyst- 
kiem w ogólnej dyskusyi wyraz jednomyśl- 
nemu przekonaniu, iż projekt tej ustawy sta- 
nowi zasadnicze ulepszenie dotychczasowych 
stosunków, i że należy z zadowoleniem po- 
witać zainiar projektu zdjęcia z domów, za- 
wierających zdrowa mieszkania, ciężaru po- 
datkowego, a to pod warunkami, skutkiem 
których musi nastąpić obniżenie czynszów 
za te mieszkania; to jest istotna ulga dla in- 
teresowanych. Koimisya nie może jednak za- 
taić przed Radą, że ustawa ta rozwiązuje zale- 
dwie jedną część rozległej kwestyi pomieszkań, 
iże uwzględnia ona tylko część tych kół 
ludności, które cierpią skutkiem złych sto- 
sunków eo do pomieszkań. Jest jeszcze cały 
szereg doniosłych kwestyj, mających pierw- 
szorzędne znaczenie dla wytworzenia się po- 
myślnych stosunków w zakresie pomieszkań, 
a które tą ustawą zgoła niə zostały nie tylko 
rozstrzygnięte, lecz nawet poruszone. Komi- 
sya zdaje sobie jednak sprawę z tego, że 
kwestyj tych nie można rozstrzygnąć w je- 
dnej ustawie, a już co najmniej w sposób 
uboczny, w ustawie, mającej właściwie na celu, 
Jak niniejsza, głównie ulgi podatkowe. Komi- 
Syą uważa za ważny postęp już to, iż Rząd 
objawił w sposób stanowczy wolę przyznania 
znacznych ulg tanim mieszkaniom przyznaj- 
mniej w zakresie opodatkowania, i jest zda 
nia, że zarówno bezpośrednie znaczenie pra. 


prezentuje małżeństwo Joulin. Inaczej zupeł- 
nie postępuje córka ich, pani Maubrun, po- 
dejrzewa oma i śledzi męża tak długo, aż 
przekonana zupełnie o jego winie, postanawia 
wziąć rozwód, jakkolwiek kocha męża. Edward 
Maubrun jest w rozpaczy, ojciec Joulin zaś, 
kochający córkę i zięcia, przyrzeka przepro- 
wadzić zgodę, prosi jednak w zamian, aby 
zięć jego, który jest adwokatem, udzielił po- 
mocy swej pewnej młodej osobie, mającej 
się rozwieść z mężem. Gdy jednak Joulin 
wraca od córki, zastaje Edwarda zalecającego 
się do owej młodej osoby, którą mu powie- 
rzył. Uważa teraz — nie bez słuszności — zię- 
cia swego za niepoprawnego 1 zgadza się na 
rozwód córki z nim. Po pewnym czasie Hen- 
ryka, która ma wyjść za mąż powtórnie za 
poważnego radeę, znajduje się w restauracyi 
rodzicami 1 narzeczónyin i spotyka tam by- 
łego swego męża z ową panią, poleconą mu 
przez Joulina. W scenie nadzwyczaj deli- 
katnie i psychologieznie przeprowadzonej, au- 
tor ukazuja obudzenie się dawnej sympatyi 
u obojga małżonków, powolna zbliżenie się 
i w końcu przeprosiny. Henryka odtąd po- 
stanawia przyjąć zasady starej szkoły, pole- 
gające na tolerancyi i pobłażaniu, dochodzi 
ona bowiem do przekonania, że, „jeżeli ko- 
bieta ma być koniecznia zdradzaną, to woli 
nią być przez człowieka, którego kocha“. 
O słuszność tego twierdzenia można by się 
sprzeczać, należy ono jednak do licznych, 
a sprytnych aforyzmów, którymi Capus umie 
przyprawić swe sztuki. 


Bua 


ktyczne ustawy dla kół nią interesowanych, 
jak też znaczenie prejudykatn i wzoru, jakie 
ma każda w życie wprowadzona ustawa, każą 
wszelkie dążenia do ulepszenia ustawy, utrzy- 
mać w granicach samej ustawy, aby jej doj- 
ście do skutku nie było zakwestyonowane. 


Z tego stanowiska wychodząc komisya 
poprzestała na zaproponowaniu szeregu nic- 
zasadniczych zmian do projektu ustawy, a 
najważniejsze życzenia swe co do dalszego 
rozwinięcia kwestyi pomieszkań, ujęła w for- 
mę rezolucyi, dodanej do sprawozdania. 

Nie możemy tn podawać wszystkich 
projektowanych zmian i uzasadnienia ich. 
Wspomnieć jednak należy, iż komisya za- 
proponowała rozszerzenie ulg, ustawą przy- 
znanych, także na domy, zbudowane lub na- 
byte na własność przez samych robotników 
przez nich w całości lub częściowo za- 
mieszkiwane, o ile naturalnie domy te od- 
powiadają innym warunkom ustawy. Także 
w paragrafie, który definiuje pojęcie robotni- 
ka w myśltej ustawy i określa maksymalne 
granice dochodu dla chcących korzystać z 
dobrodziejstw ustawy, względnie z tanich i 
zdrowych pomieszkań robotniczych, zapropo- 
nowano podniesienie wysokości dochodu dla 
całych rodzin z 1800 K. na 2000 K. iz 
2400 na 2600K. Przewidziane w ustawie za- 
kłady, w których robotnicy mogliby znaleźć 
czasowe pomieszczenie i noeleg (tak zwane 
Sehlaf und Logiranstalten) ma być wolno 
tworzyć także Stowarzyszeniom robotniczym. 
Co dv kilku postanowień, komisya proponuje 
zwrócić uwagę Rządu na pewne wątpliwo- 
ści, jakie jej się nasuwały, poddać sprawę 
pod jego ponowne rozpatrzenie i decyzyę. 
Z naciskiem także podniesiony zaznaczoną 
już w ustawie potrzebę kontrolowania takich 
mieszkań i uczyniono wniosek, aby w tym 
celu została powołana do życia nowa osobna 
władza i by czynności tej nie powierzano 
w ogóle już przeciążonym inspektorom prze- 
mysłowym. 

Ponieważ ustawa nakłada na właści- 
cieli domów z taniemi mieszkaniami dość 
trudne obowiązki i poddaje ich przez ciąg 
lat 50 kontroli, przeto komisya obawia się, 
że kapitabści nie będą się zbyt spieszyli z lo- 
kowaniem swych funduszów w tego rodzaju 
przedsiębiorstwach. Z tego powodu w osob- 
nej rezolucyi komisya proponuje utworzenie 
na wzór francuskich i belgijskich „Comités 
des habitations ouvrières 4 bon marché“ lo- 
kalnych wydziałów dla sprawy tanich po- 
mieszkań. Wydziały te, utworzone na razie 
w miejscach siedziby władz krajowych, mia- 
łyby czuwać nad przeprowadzeniem ustawy, 
popierać budowę domów z taniemi i zdro- 
wemi pomieszkaniami i w ogóle kwestyi tych 
pomieszkań poświęcać swe starania i troskę. 
Rezolucya wzywa także Rząd do dalszego 
zajęcia się ważną kwestyą pomieszkań w ogóle. 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 
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Rada Państwa. 


+ Iaarum. 


(Dalszy ciąg telcgraficznego sprawozdania £ 


| posiedzenia Izby posłów w dniu 18 marca). 


Wiedeń, 18 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu luby posłów po zamknięciu dy- 
skusyi nad prowizorynm budżetowem zabrał 
głos p. Kramarz. Oświadczył on, że za- 
pisał się tylko dlatego jako mowca pro, by 
dojść do głosu; nie jest chyba dla nikogo 
wątpliwem, że będzie głosował przeciw pro- 
wizorywn budżetowemu. Mowa p. Schöne- 
rera nie powinna pozostać bez odpowiedzi. 
Mógłby ktoś powiedzieć, że takie slowa, jak 
Schónerera, same siebie dosadnie charakte- 
ryzują ale tu w Austryl nie nie dzieje się 
samo z siebie, chyba tylko to, co zwrócone 
jest przeciw Czechom. Coby to się stało w 
innym parlamencie, gdyby jakiś mowca po- 
zwolił sobie na analogiczne wystąpienie, jak 
dzisiejsze Sehónerera. A tu nawet Prezydent 
Izby dopiero po długim namyśle i wahaniu 
się przywołał Schónerera fo porządku. Gdyby 
n. p. który z polskich posłów w berlińskim 
Reichstagu w podobny sposób mówił, można 
sobie wyobrazić, do jakich scen by tam przy- 
szło. Dla nas to, co Schónerer dziś powie- 
dział, nie było nowością, ale Rząd niech 
rozważy, eo to znaczy, niech zobaczy, kto 
to idzie na czele stronnictw, które domagają 
się niemieckiego języka państwowego. Ger- 
manizowanie Austryi wyjdzie na jej szkodę. 
Nie na hegemonii narodu pewnego, ale na 
sprawiedliwości i równouprawnieniu wszyst- 
kich opiera się siła Państwa naszego. Mow- 
ea kończy okrzykiem: „Niech żyje prawdzi- 
wie sprawiedliwa dla wszystkich narodów 
Anustrya!* (Burzliwe oklaski). 

Prezydent Izby br. Vetter zastrzega 
się przeciwko twierdzeniu poprzedniego mow- 
cy, jakoby dopiero po namyśle przywołał 
Schónerera do porządku. W tym wypadku 
nie było się co namyślać, ani wahać. Pre- 
zydent musiał tylko czekać na zapiski steno- 
graficzne, bo ze swego miejsca nie może 
wszystkiego doslyszeć. 

Nasiępuie mówił generalny mowca con- 
tra p. Hortis, poczem nastąpił szereg fa- 
ktycznych sprostowań. 

Poseł Derschatta bronił niemie- 
ckiej partyi ludowej i konferencyi przewo- 
dniezących klubów przed atakami Scehónere- 
rowców, wśród ciągłych przerywań ze stro- 
ny Schónererowców. 

P. Taube przypominał czasy obstru- 
kcyi niemieckiej na dowód. że jego stron- 
nietwo z całą bezwzględnością walczyło w 
obronie praw narodu niemieckiego. 

Następny mowca sprawozdawca poseł 
Kathrein wśród frenetycznych, długotrwa- 
łych, burzliwych oklasków zaprotestował imie- 
niem wszystkich stronnictw przeciwko sło- 
wom Sehonerera. Wszystkie stronnictwa w 
Austryi bez różniey narodowości i zapatry- 
wań politycznych, są wierne Najj. Uesarzo- 
wi i Najw. Dynastyi oraz temu Państwu. 


naszym Monarsze. (Dlugotrwałe oklaski, wśród | lej sprawę prof. Wahrmunda i powiedział, 
których giną niezrozumiałe okrzyki Szenere- | że nie jest zadowolony z odpowiedzi P. Mi- 


rowców). 

Następnie uchwaliła Izba przejść do 
dyskusyi szczegółowej, poczem po przemowie 
Klotacza, prowizoryum budżetowe w 
2 czytaniu uchwalono. 
` P. Kathrein wnosi przystąpienie bez 
zwłoki do trzeciego czytania prowizoryum. 

P. Klofaez żąda stwierdzenia ilości 
głosów. 

Przy obliczeniu głosów okazało się, że 
109 głosów było za, a 69 przeciwko wnio- 
skowi Ponieważ tedy nie było wymaganej 
większości 2 3 Izby, trzecie czytanie nie mo- 
gło się rozpocząć i odbędzie się na jednem 
z najbliższych posiedzeń. 

Na wniosek p. Kinka uchwalono przy- 
stąpić do obrad nad traktatem handlowym 
z Meksykiem, poczem ustawę bez dyskusyi we 
wszystkich 3 czytaniach przyjęto. 

Z kolei przeszła Izba do porządku dzien- 
nego t. j. dalszego ciągu dyskusyi nad bu- 
dżetem szkół wyższych. 

Przemawial Szenererowiec p. Berger; 
polemizując z Derschattą bronił on Szenere- 
rowców. Mowca twierdził, że Schönerer za- 
stępuje w Izbie program lineki. Okrzyk na 
końcu jego mowy na cześć Hohenzollernów 
był protestem przeciw postępowaniu prezy- 
denta Izby, który wezwał p. Eisenkolba do 
porządku za to, że wspomniał o wielkiej dzia- 
łalności niemieckiego domu cesarskiego. Przy- 
szłość narodu niemieckiego opiera się — 
twierdzi p. Berger — na Hobenzoliernach. 
Dalej wywodził mowca, iż cała Europa be- 
dzie patrzała z zadziwieniem na ten patryo- 
tyczny „Ueberbrettl*, z jakim posłowie za- 
protestowali przeciw okrzykowi Schónerera. 
Mowea zaprzeczał, jakoby Austrya była ger- 
manizowaną, owszem slawizuje się ona, gdyż 
narody słowiańskie zataczają coraz dalsze 
kręgi i występują z coraz dalszemi żądania- 
mi. P. Berger omawiał dalej sprawy szkół 
wyższych, domagał się ich reformy i prote- 
stował przeciw rozszerzaniu się żywiołu ży- 
dowskiego wśród profesorów Uniwersytetu. 
Zakończył oświadczeniem, że Niemcy po tej 
i po tamtej stronie granicy mają jeden ję- 
zyk i jedną kulturę, są jedni i ci sami. (Ostre 
głosy protestu wśród Czechów.) 

Następnie zabiera głos p. Erler. Na 
początku jego przemówienia wybucha skan- 
dal. Do sali wbiega p. Franko Stein i miota 
obelgi na „ludzi, którzy nie chcą dawać ho- 
norowego zadośćuczynienia". Jak słychać 
awanturę tę wyprawił p. Stein z następują- 
cego powodu: Za jakiś wyraz obelżywy, ja- 
kiego użył pod adresem jego posel młodo- 
czeski Dyk, wyzwał Stein posła tego na 
pojedynek. P. Dyk wyzwania nie przyjął, a 
zapytany o powody, rzekł, iż takiemu ezto- 
wiekowi. jak Stein nie daje odpowiedzi. Przy- 
szło z tego powodu do długotrwałej wrza- 
wy i hałasów. 

Gdy awantura ta nieco się uspokoiła 
począł przemawiać p. Erler i oświadczył, 
że Niemcy są stanowczo przeciwni utrakwi- 
zacyi Uniwersytetu w Innsbrucku, który musi 


Jak dotychczas i nadal stać chcemy przy | zatrzymać charakter niemiecki. Omawiał da- 


warzyszkę |... Utrzymują, że kobieta grzeszy 
przeciwko woli Bożej, jeżeli zamąż nie wy- 
chodzi; jesteśmy na to stworzone, żeby być 
żonami i matkami... Zresztą — dodała z oży- 
wieniem — kocha się dopiero wtedy męż- 
ezyznę prawdziwie, jak się ma z nim dzie- 


(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego) | cko. Popatrz na Pieta! — W pierwszych cza- 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


aj 


Powóz ciotki Sannie stał przed drzwia- 
mi, a ona sama siedziała przy filiżance kawy 
Ww pierwszej sali. _ Przyjechała w odwiedziny 
do swojej pasierbicy, prawdopodobnie po raz 
ostatni, gdyż obecnie ważyła już dwieście 
funtów — a taki ciężar nie był łatwy do 
przewożenia. Młody jej małżonek siedział na 
krześle naprzeciw niej, trzymając na ręku 
dziecko, grubą laleczkę o pomarszczonej twa- 
rzy i czerwonych oczkach. 

— Zabierz dziecko napowrót do po- 
wozu -- rozkazała ciotka Sannie. — Nie ma 
żadnej potrzeby, żebyś tu siedział z otwartą 
gębą i słuchał tego co mówię. 

Młody człowiek wyszedł posłusznie z 
dzieckiem na reku. 

— Jestem szęzęśliwa, że wychodzisz za 
mąż za Grógorego, moje dziecko — oświad- 
czyła otyła dama, wysączając ostatnią kroplę 
kawy. — Nie chciałam tego mówić w obec 
Pieta, bo by go to w dumę wbiło, ale 
teraz ci powiem, że małżeństwo, jest jedną 
z najlepszych rzeczy na świecie. Miałam 
trzech mężów, a gdyby Panu Bogu się po- 
dobało zabrać mi jeszcze i tego. pojęlabym 
czwartego... Małżeństwo jest najlepszą rzeczą 
na świecie, moje dziecko. 

— Może nie wszystkim to dogadza, 
ciotko Sannie — szepnęła Em smutnie. 

— Nie wszystkim dogadza ?... Bóg stwo” 
rzył Ewę z żebra Adamowego, aby miał to- 


| 


sach naszego związkn biłam go kuiakami po 
uszach, jak sobie pozwolił kiehnąć w nocy; 
a teraz, patrzę, jak popiół z jego lulki sypie 
się do mego mleka i ani ręki nie podniosę... 
Małżeństwo jest najlepszą rzeczą na święcie! 

Powstała z niejaką trudnością i zbliżyła 
się do drzwi, ciągle gadając. 

— Skoro kobieta posiada dziecko i męża, 
powinna chwalić Pana Boga za swoje szczę- 
ście — pod tym warunkiem jednakże, aby 
dziecko nie cierpialo na konwulsye, Co do 
męża, czy on jest brunet, czy blondyn, mały 
czy słuszny, chudy czy gruby... to wycho- 
dzi na jedno... zawsze to mężczyzna, nie- 
prawdaż ? 

Ciotka Sannie wraz z Em zbliżyły się 
do Grógorego, który palił fajkę siedząc przed 
domem. Fermierka uścisnęła go za rękę. 

— Moje powinszowanie. Zyczę panu 
tyle dzieci do pięciu lat, ile krowa może 
mieć cieląt... a nawet więcej. Pójdę rzucić 
okiem na wasze pranie, nim odjadę. ale nie 
wierzę w tę nową metodę, że się dodaje 
sody do wody... A popiół, w takim razie, 
do czesoż służy? 

Oddaliła się z pasierbicą, pozostawiając 
Grógorego na tem sunem miejsen z fuiką w 
ustach, z błędnym wzrokiem i melancholij- 
nym wyrazem twarzy. Przyciskał ręką do 
serca list znaleziony przypadkiem w tece 
Lyndall, który nie został mu posłany. Ten 
list był adresowany do niego i zawierał tyl 
ko te slowa: „Trzeba ożenić się z Em“. 

Nosil go zawsze przy sobie i nigdy 
„ona“ nie pisała więcej do niego... 

— Jestem pewna, że owce będą mia- 
ły w tym roku — utrzymywała ciotka 


Sannie gawędząc z Em. — Wraz ze wszyst- 
kimi wynalazkami teraźniejszymi, to jest 
to, eo gniew boży może najgorszego na nas 
zesłać. .. Czy dzieci Izraela nie zostały uka- 
rane za to, że ezciły złotego cielea? Mam 
wiele wad, ale pamiętam przykazanie: „Czcij 
ojca twego i matkę twoją, którzy są dobrzy 
dla ciebie, a będziesz żył dłago w krainie 
danej ci przez Boga“. Dobrze jest ich czeić, 
ale po co wynajdywać pełno rzeczy, których 
oni nie znali? Czemu nie szanować ich tra- 
dycyi? Czemu nie zachowywać ich zwycza- 
jów? I tak, moja matka prała bieliznę w 
ługu z popiołu i ja piorę w ługu z popiołu 
i jeżeli gniew boży ma spaść na ten kraj, 
ja przynajmniej będę zabezpieczona... 
mówiła ciotka Sannie ze spokojem czystego 
sumienia. — Budujeie te statki parowe, te 
koleje żelazne, te straszliwe maszyny: kara 
boża prędzej czy później was nie minie! Ja 
nierozumiem jak ci ludzie Biblię czytają? 
Czy Noe i Mojżesz podróżowali żelaznemi 
kolejami ?.. Ludzie dzisiejsi są głupi i bez- 
bożni! 
Stanąwszy przed baliami pełnemi bie- 
lizny. przypatrywała się dlugo w milczeniu, 
a potem wybuchnęła: 
— To wam sprowadzi na owcę jaką 
zarazę! Bóg nie błogosławi podobnych dya- 
kelskich wymysłów I 
Zatrzymała się, żeby zaczerpnąć odde- 
(chu, którego jej brakło, a potem porywające 
Em za rękę. krzyczała: 

— (zy ty wiesz, że ona 
siat dwa lata i że posiada koz i 


set owiec i byka o krótkich ı 
Em spojrzała na nią z 


dając sobia pytanie, czy to: ń- 
stwa i macierzyństwa nie pr' w 
głowie. 

— Tak, zapomniałam eć 
tę historyę.. A przecież wa aż 
sobie, że pewnej niedzieli 10- 


nistra oświaty dr. Hartla, tak co do tej spra- 
wy, jakoteż i na interpelacye w sprawie 
egzort świątecznych. 

P. Hortis omawiał obszernie sprawę 
zalożenia Uniwersytetu włoskiego w Austryi, 
dla którego jest dość słuehaczów, a który 
także finansowe warunki istnienia miałby 
zapewnione. Najodpowiedniejszem miejscem 
na pomieszczenie Uniwersytetu włoskiego 
byłoby miasto Tryest. Utrakwizacyi Uniwer- 
sytetu insbruckiego, albo urządzeniu Uniwer- 
sytetu włoskiego, w którem z miast niemie- 
ckich będą Włosi przeciwni. 

Z kolei zabrał głos p. Stwiertniai 
podniósł, że wyższe szkoly techniczne w Au- 
stryi z powodu braku środków naukowych 
nie mogą zaspokajać potrzeb nowoczesnych. 
Prawie na wszystkich Politechnikach au- 
stryackich brak sal rysunkowych i wykłado- 
wych. brak zakładów dla doświadczeń i ba- 
dań fachowych, oraz innych potrzebnych 
ubikacyj. Politechniki austryackie w poró- 
wnaniu z zagranicznemi pozostają w tyle pod 
względem rozwoju naukowego. Liczba słu- 
chaczów wzrasta z każdym rokiem, a do te- 
go wzrostu nie stoi w żadnym stosunku 
rozszerzanie i pomnażanie ubikacyj. Wyma- 
gania co do szkól technicznych, rosną z po- 
stępem czasu. Techniczne szkoły wyższe mu- 
szą porzucić dotychczasowy kierunek teore- 
tyczny, a więcej poświęcić się praktycznemu 
wykształceniu techników. Wszystko, co nie 
jest teoretycznie koniecznem dla przyszłego 
architekty, inżyniera, chemika, powinno być 
wyłączone z programu nauk, a w zamian ża 
to powinno się uwzględniać materyały, po- 
trzebne dla praktycznego wykształcenia 
technika, bez których gruntownej znajomo- 
ści każdy technik musi walczyć w życiu z 
wielkiemi trudnościami. Ządanie praktyczne- 
go kierunku nauki w politechnikach, znaj- 
duje wyraz w najszerszych kołach techni- 
ków zawodowych. W tym celu byłoby po- 
trzebnem, aby P. Minister oświaty zwołał 
ankietę, do której zaprosićby należało pro- 
fesorów techniki, architektów, inżynierów, 
chemików i t. d, a któraby wypracowała 
nowy program nauki dla szkół techniez- 
nych. 

Szkoły techniczne nie mają referenta 
fachowego w Ministerstwie oświaty; powi- 
nien więc być powołany jeden z profesorów 
techniki, jako referent. 

Politechnika we Lwowie, to gmach 
zbudowany przed 25 laty dla wszystkich 
wydziałów i dla ogólu słuchaczów. Tymcza- 
sem od dziesięciu lat liczba słuchaczy wzro- 
sła sześciokrotnie, podwyższyła się na 840 
słuchaczy, s dla stu wykładów istnieje tylko 
9 sal wykładowych. (Glosy: słuchajcie! słu- 
chajcie!) To są stosunki niepodobne do wia- 
ry i niegodne państwa. Koniecznem jest roz- 
szerzenie Politechniki lwowskiej przez dobu- 
dowanie dwóch skrzydeł do istniejacego gma- 
chu głównego, przez dobudowanie nowego 
budynku laboratoryum chemicznego do istnie- 
jącego dziś laboratoryum, oraz przez wybu- 
dowanie osobnego gmachu na pomieszczenie 
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ściele, ja i Piet... Przed nami siedziała stara 
ciotka Trana, ze swoją puchliną i chorobą 
raka... Kobieta, której nie pozostaje sześciu 
miesięcy życia! Mężczyzna jakiś zwijał się 
koło niej w wysokim. nakrochmalonym koł- 
nierzyku i w czarnym cylindrze na głowie. 
Poznałam go natychmiast, ale dla formy za- 
pytałam o niego sąsiada. 

— „To bogaty Anglik, który ożenił się 
z ciotką Trana w przeszłym tygodniu — od- 
powiedziano mi. 

— Bogaty Anglik! A więc, powiem ja 
parę słów ciotce Tranie o jej bogatym An- 
gliku — odrzekłam. 

Ach! gdyby to nie było w świąty- 
ni, obrzydliwy kosinyk białych włosów miał- 
by się z pyszna! Zdobyłam się jednak na 
cierpliwość, czekając końca nabożeństwa i 
przygotowująe swoją zemstę... Ale on, ten 
lis, ten wilk, ten $yn szatana, ten Amale- 
kita, ten Bonaparte Blenkins, zobaczył mnie 
na ławie. Porwał ciotkę [ranę pod ramię i 
i uciekł z nią galopem. Złożyłam dziecko 
na ręku mego brata i wybiegłam za nimi... 
Niestety! — rzekła ciotka Sannie smutnie — 
jestem za gruba i nie mogłam ieh dogonić! 
Gdy dotarlam do drzwi kościoła, on już pa- 
kował żonę do powozu. 

— iotko Trano 
ślubiłaś psa kafryjskiego, 
rozpustnego murzyna... 

Ale nie mogłam już tchu złapać, dła- 
wilam słę po prostu... A wtedy wiesz co on 
zrobił? — dodała ciotka Sannie w cnotli- 
wem oburzeniu. — Mrugnal kłaniając mi sie, 
najprzód lewom okiem. a potem prawem 
i odjechał.. Pies przekrzydiy!.. Gdyby to 
nie było w świątyni... Boże drogi!. 


-— wołałam — po- 
ścierwo hotentockie, 


(Dokończenie nastąpi). 


oddziałów: maszynowego i górniczego. Ko- 
niecznem jest także wybudowanie stacyi cen- 
tralnej dla oświetlenia elektrycznego, która- 
by zarazem służyła za laboratorywa do bu- 
dowy maszyn. Plan budowy tych nowych 
gmachów powinien być ułożony w porożu- 
mieniu z rektoratem Politechniki lwowskiej. 
Dalej koniecznem jest utworzenie osobnego 
wydziału dla hydrotechniki i górnictwa. — 
Koło polskie obstaje przytem, aby te wy- 
działy zostały w najbliższym roku założone 
i powołane do życia. (Potakiwania na Fa- 
wach polskich). Zbudowanie tych wszystkich 
budynków jest koniecznem. jeśli ma być mo- 
wa o dobrem nauczaniu i jeśli słuchacze 
mają ze swego studyum odnieść korzyści. 
Mowca jest pewny, że akcya w wielkim stylu 
podjęta celem rozszerzenia szkół technicznych 
w całem państwie jest kwestyą życia dla 
nauk technieznych. (Żywe potakiwania na 
ławach polskich.) Dalsze zaniedbywanie szkół 
technieznych co do ich wewnętrznego urzą- 
dzenia, powstrzymałoby postęp i zgubnem 
byłoby dla rozwoju przemysłu austryackiego. 
(Potakiwania). 

Mowca apeluje do P. Ministra oświaty, 
aby uwzęlędnił, że wiedza techniczra prze- 
kształca zupełnie życie kulturalne narodów 
i aby w przyszłym budżecie nie pominął 
niezbędnych potrzeb Politechniki lwowskiej. 
Popierać szkoły techniczne. to znaczy popie- 
rać Państwo i najżywotniejsze jego interesy. 

Mowca i jego strennietwo, imieniem 
którego przemawia, bedą głosowali za bu- 
dżetem na r. 1992, ale w tej nadziel, że w 
przyszłym budżecie życzenia ich będą u- 
względnione (Zywe oklaski. Mowca odbiera 
gratulacye). 

Na tem dyskusyę przerwano. 

P. Minister handlu przedłożył projekt 
ustawy w sprawie odnowienia umowy z To- 
warzystweni żeglugi na Dunaju, a następnie 
odpowiadał na interpelacyę p. Hailingeru w 
sprawie wydamia zakazu dowmokrąstwa dla 
Wiednia. 

Na tem obrady zakończono. 
posiedzenie dziś. 


Następne 


Wiedeń, 19 marca. Wczoraj wieczorem 
obradowała komisya przemyslowa Izby po- 
słów nad ustawą o domokrąstwie. Przyjęto 
paragrafy do 11 włącznie. Przy $. 10 wy- 
wiązała się obszerna dyskusya. Paragraf ten 
wylicza towary wykluczone z domokrąstwa, 
między innuemi: mięso i towary mięsne, 
mleko i produkta mleczne, chleb i inne pic- 
czywo. margarynę, smalec, cukierki, towary 
kolonialne, oleje mineralne, — a w okrę 


gach granieznych także towary podlegające | 


kontroli cłcwej. Paragraf ten przyjęto w 
brzmieniu proponowanem przez subkomitet 
zgłoszono kilka wotów mniejszości, między 
innemi p. Breiter domagał się skreślenia 
słów : „chleb i inne pieczywo”, p. Piepes- 
Poratyński żądał, aby mięso i towary 
mięsne, mleko i produkta mleczne, chleb i 
inne pieczywo. margaryna, smalec it. d. 
wyjątkowo, w porozumieniu z Ministerstwem 
handlu i z daną Izbą handlową były do- 
puszczane do domolkrąstwa. 

Komisya przyjęła następnie rezolucyę, 
przedstawioną przez pp. Merunowieza, 
Piepesa-Poratyńskiego i Rottera, 
wzywającą Rząd, aby równocześnie z ewen 
tualnem ogłoszeniem tej ustawy wydał do 
władz krajowych pouczenie, że nabywanie 
starych rzeczy „z rąk do rąk* nie podlega 
przepisom tej ustawy. Także należy ogłosić. 
że przynoszenie mleka i produktów mlecznych 
do domów stałych odbiorców jest dozwolone. 
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KORESPONDENCYE 


Poznań, 15 marca. 


(Towarzystwo naukowe. — Tow. pomocy nanko- 

wej imienia Marcinkowskiego. -— Ozytelnie lu- 

dowe, — Kółka rolnicze. — Spólka paredlacyjna 
rolników. — Dom przemysłowy). 


(x) Jesteśmy obecnie w okresie doro- 
cznego przeglądu wlasnych sił umysłowych, 
społecznych i materyalnych skupiających się 
w różnych towarzystwach, spółkach związko- 
wych i t. d. Pobieżne obznajomienie z te- 
mi przynajmniej, które silniej wnikają w ży- 
cie tutejszego polskiego społeczeństwa, nie 
będzie bez iuteresu i dla rodaków po za słu- 
pari Wielkopolski. 

Szereg zebrań otwarło Towarzystwe 
nauk, skupiające w sobie wszelkie naukowe 
l w ogóle umysłowe dążenia i objawy pol- 
skiego społeczeństwa w Wielkopolsce. Zebra- 
bie zagaił ks. biskup Likowski, prezes Fo- 
warzystwa. Przewodniczącym wybrano księ- 
cia Zdzisława Czartoryskiego z Rokossowa. 
Sprawozdanie sekretarza generalnego hr. 
Wawrzyńca Engestroema, zaznacza mię- 
dzy jnnemi jako chwilę pamiętną, że o- 
Warzystwo „w uczuciu czci i poważania przy- 
łączyło się do wielkiej drużyny rodaków w 


duchowym obchodzie 80 letniej rocznicy 
Urodzin profesora Antoniego Małeckiego, 


członka honorowego Towarzystwa, jednego 


r 
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z najzasłużeńszych mężów przeszłego wieku! 
w uprawie i rozwoju języka i literatury oj- 
czystej, a tem nam droższego, że syna ziami 
wielkopolskiej“. 

Towarzystwo, chociaż zarząd jego czyni 
co może, aby odpowiedzioć swojemu zadaniu 
nie rozwija się niestety w tym stopniu jakby 
tego pragnąć należało już ze względu na to, 
że cały szereg powstających zwłaszeza w Po- 
znanin czysto niemieckich instytucyj nanko- 
wych, bibliotek, muzeów i t. p., zagraża ży- 
wiołowi polskiemu w W. Ks. Poznańskiem, 
choć nie natychmiastowem, to jednak na 
dalszą metę dość powaźnem niebezpieczeń- 
stwem. 

Ale bo też stosunki układają się coraz 
niepomyślniej. Jednostki, poświęcające się 
nauce, nie znajdując na miejscu korzystnego 
pola do pracy, wynoszą się zagranicę, szu- 
kając tam pomyślniejszych warunków dla 
swej działalności. Ogół zaś, poehlaniany 
twardą pracą o byt eodzienny, nie ma ani 
chęci, ani nawet możności oddawania się 
z potrzebnym zapałem aspiracjom naukowym. 
To wreszcie. co pozostaje w kraju z sił in- 
telektualnych, toniew polityce, lub oddaje się 
pracy dziennikarskiej. 

Ze sprawozdania kustosza, dr. Erzep- 
kiego wynika, że cenne zbiory Towarzystwa. 
składające się ze wspaniałej biblioteki, boga- 
tej a rzadkiej kolekcyi rękopisów, dyplomów, 
arehiwaliów, pamiątek historycznych, gabi- 
netu numizmatycznego, zbioru rycin, gabi- 
netu archeologicznego, powiększają się cią- 
gle i powiększyły się również w ubiegłym 
roku. 

Stan majątkowy Towarzystwa jest w ogóle 
wcale pomyślny. 

Instytueyą, którą społeczeństwo nasze 
szczególniejszą otacza pieczołowitością, a któ- 
ra w ciągu kilkudziesięcioletniego swego 
istnienia najwięcej przyczyniła się do pod- 
niesienia umysłowego poziomu  szerokieli 
warstw ludności i z tego powodu narażoną 
jest na najgwaltowniejsze ataki ze strony 
hakatystów, jest Towarzystwo pomocy nau- 
kowej imienia Karola Marcinkowskiego. Pod- 
nieść przedewszystkiem należy, że gdy do 
niedawna jeszcze Towarzystwo opierało się 
wyłącznia prawie na inteligencyi i na sfe- 
rach zamożniejszych, obecnie ofiary na pomoc 
naukową nadpływać już zaczynają z warstw 
włościańskich i rzemieślniczych. 

W roku zeszłym Towarzystwo pomocy 
naukowej wylało na stypendya dla studen- 
tów uniwersyteckich ogółem 21.845 marek; 
dla techników, kupców, budowniczych i t.d. 
21.045 raarex: dla uczniów gimnazyów 21.851 
marek, eżyli razem 67.741 marek. 

amy dawniej wspierano przeważnie mło- 
dzieńeów. przygotowujących się do karyery 
naukowej, obecuie przeważa w zarządzie ton- 
dencya niesienia pomocy aspiranton do tak 
zwaaych praktycznych zawodów. Tiómaczy 
się to wzmagającym się coraz bardziej sy- 
stemem germanizacyjnym, w skutek którego 
profesor albo sędzia Polak liczyć nie może 
na posadę w okolicach swych rodzinnych, lecz 
wysyłany bywa w głąb Niemiec, gdzie po- 
mimo najszezerszej chęci pracować nie może 
dla śwego społeczeństwa. 

Ze składek zwyczajnych wpłynęło w 
roku sprawozdawczym do kasy Towarzystwa 
28.314 marek, ze składek nadzwyczajnych 
8624 marek, ze zwrotu stypendyów 7009 
marek. Procent od funduszu żelaznego To- 
warzystwa w kwocie 800.988 marek, wyniósł 
86.672 marki. Oprócz powyższego funduszu 
Towarzystwo posiada fundusz żelazny „z za- 
trzeżeniem procentów* w wysokości 89.475 
ma legatów 56.975 m., fundusz jubileuszowy 
z r. 1900 w kwocie 7500 m, fundusz ks. ka- 
nonika Sibilskiego 6000 m. i t. d. 

W toku obrad, jeden z uczestników 
poruszył sprawę dozorowania ogólnych ze- 
brań Towarzystwa przez policyę i zapytywał, 
czy należy o zebraniach tych zawiadamiać 
policzę. Radea prawny Towarzystwa oświad- 
czył, że wedle jego osobistego zapatrywania 
należy o ogólnych zebraniach donosić poli- 
cyl, * zresztą niema co taić: „Niechże po- 
Jicya widzi, że Towarzystwo działa na pod- 
stawie ustaw, znanych władzy i niech u- 
zna, że niesłuszne są zarzuty, podnoszone 
z niektórych stron przeciwko Towarzystwu”. | 

W tym samym dniu co Towarzystwo 
pomocy naukowej obradowało także Towa- 
rzystwo „Ozytelui ludowych“, poświęcające 
się krzewieniu oświaty, za pomocą książek 
odpowiednich. Ze sprawozdania odezytanego 
na tem zebraniu dowiadujemy się, że wr. z. 
Towarzysiwo rozesłało 25460 książek i zało- 
żyło 54 nowych czytelń. Dochód wynosił w 
roku Spra vozdawczym ogółem 12.545 marek, 
wydatki 12.053 marki. Na propozycyę pre- 
zesa Towarzystwa, Zdzisława ks. Czartory- 
skiego, uchwalono założyć w Berlinie filię 
Towarzystwa. 

Olbrzymim był udział w dorocznem 
ogólnem zebraniu Kółek rolniczych. Uczestni- 
czyło w niem przeszło 800 osób, przeważnie 
delegatów Kółek i innych przedstawicieli pol- 
skiego stana włościańskiego. Jak zawsze, tak 
i tym razem licznie stawilo się duchowień- 
stwo. Na zebraniu przedmiotem serdecznych 
owacyj był sędziwy patron, Maksymulian ! 
Jackowski, który około rozwoju Kółek, a tem' 
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samem i podniesienia poziomu umysłowego 
i moralnego naszego ludu wiejskiego, ogromne 
położył zasługi. Po tej owacyi wygłosił młody 
włościanin Antoni Kosmowski gruntowny 
samodzielnie opracowany wykład na te'mat 
„o obowiązkach synów guspodarskich*. Po 
nim mówił włościanin Wierusz z Łuezkowa 
„o pszezelnictwie", następnie wicepatron, dr. 
Tadeusz Szułdrzyński, z Bolechowu, wyjaśniał 
„przepisy prawne o sprzedaży bydła i koni“, 
a w końcu p. Józef Starkowski, weterynarz 
z Poznania, wygłosił referat na temat „o cho- 
robach zakaźnych u zwierząt domowych oraz 
o sposobaeh icb leczenia“. 

Znakomicie rozwija się założona przed 
ośmin laty „Spółka pareelacyjna rolników*, 
której zadaniem jest osiedlenie na zakupio 
nych przez spółkę gruntach włościan polskich. 

Spółka w ubiegłym roku rezparcelowała 
2943 morgów między 285 nabywców. W cią- 
gu zaś ośmiu lat istalenia Spółki nabyli za 
jej pośrednictwem włościanie 29,244 morgów. 

Zarząd po złożeniu sprawozdania za rok 
ubiegły zaproponował udzielenie 8 proe. dy- 
widendy na udziały. Spółka parcelacyjna roz- 
poczęła działalność swoja drobnym kapita- 
łem. I dziś udziały liczą tylko 315.795 ma- 
rek, natomiast rezerwy wzrosły już do 121.849 
m., a pieniądze, złożone na lokacyi procen- 
towej wyrażają się cyfrą 999.792 m. Nad- 
wyżka dochodu z pareelacyi, prowizyj, pro- 
centów i dzierżaw dała 114.287 marek, ko- 
szta handlowe wyniosły 36.676 m. Z czyste- 
go zysku 81.561 m. przeznaczono 16.624 rn. 
do specyalcej rezerwy. 

Walnemu zebraniu przewodniczył p. 
Józef Kościelski z Miłosławia, który podniósł 
w swem przemówieniu, że Spółka jędrnem i 
zdrowem cieszy się życiem, że założona z po- 
budek czystych, obywatelskich, przez ludzi, 
którzy mieli więcej złota w sercu, niż w kie- 
szeni, tak dobrze jest prowadzoną, że dziś 
daje swym członkom prawdziwe złoto. A to 
złoto zarobione jest uczciwie. bez praktykowa- 
nego gdzieindziej wyzysku włościan i dlate- 
go życzyć należy „Spółce rolników parcela- 
cyjnej“ wszelkiego powodzenia i jak najwię- 
kszego poparcia ze strony społeczeństwa, 

Niemałe zainteresowanie obudziło wal- 
ne zebranie Spółki budowlanej „Dom prze- 
mysłowy*. Sprawozdanie tak powiada na 
wstępie : 

„Po długich tradach i mozołach stanął 
nareszcie ów upragniony „Doa przemysło- 
wy“, gmach o imponujących kształtach w 
stylu barokowytn, uzupełniający swym ogro- 
meni pustą przestrzeń obok biblioteki Ra- 
czyńskich. W ciągu niewielu miesięcy „Dom 
przemysłowy* ukaże się w całej okazałości, 
zatętni nowem życiem i ukoi obawę tych. 
którzy tak amnuiną przepowiadali przeszłość, 
Ale nie łatwem było spełnienie tak powa- 
żnego dzieła w obec braku zaufania, Szezu- 
płych funduszów, niewykończonych planów i 
tyeh przeróżnych trudności, paraliżujących 
często najwiekszy zapał tak zarządu, jak i 
rady nadzorczej". 

Koszta całej budowli wynoszą 915.452 
marek, ezynsz dzierżawny  obliczano na 
52.870 m. Mimo, że magistrat pod błahym 
pozorem wycofał ciążącą na gruncie Spółki 
pożyczkę 250.000 marek, to jednak dzięki 
zabiegom zarządu postarano się o odpowie- 
dnie fandnsze, w czem główną ma zasługę 
Bank przemysłowców. 


xa 


Zarząd miejski w Królestwie 
Polskiem. 


W petersburskiem Towarzystwie pra- 
wniczem wygłosił w tych dniach p. A. F. 
Suligowskij odczyt: „O zarządzie miejskim 
w puberniach Królestwa polskiego“. P. Su- 


ligowskij, służąc przez czas dłuższy w Kró- 
lestwie polskiem. za rządów ks. lmeretyń- 
skiego, zajmował się specyalnie z polecenia 
księcia sprawami miejskiemi i przygotował 
memorya? w sprawie reorganizacyi zarządów 
miejskich, posiada wiec znajomość przed- 
miotu. 1 

Referent przedstawiał, że to, eo się 
obeenie nazywa „samorządem“ w Królestwie, 
wcale nim nie jest. Urzędników magistra- 
ckiech mianują miejscowe władze administra- 
cyjne; zarządy miejskie mają wszystkie wa- 
dy binrokracyi. Jako wynik tych rządów bin- 
rokratycznych, przytacza referent okoliczność, 
że dotąd w żadnom z miast Królestwa Pol- 
skiego, ani nawet w Warszawie, nie ma mu- 
zeów miejskich, bibliotek, teatrów miejskieh, 
gmachów wystawionych z funduszów miej- 
skich, w których mieściłyby się szkoły, za- 
kiady dobroczynne, łaźnie ludowe, kąpiele 
it. p. Zarządy miejskie nie zgoła nie robią 
dla przemysłu i handlu i w ogóle dla do- 
brobytu mieszkańców. m. 

Porównywująe wydatki miast cesarstwa 
na cele humanitarne z wydatkami miast Kró- 
lestwa na oświatę ludową i na cele dobro- 
czynne stwierdza referent, iż miasta polskie 
wydają o wiele niniej od miast w cesarstwie. 
Ryga n. p. lub Odessa wydają na te cele 
25 pre. swych rocznych dochodów ; Warsza- 


wa tylko 4:6 pre. W Petersburgu i w Mo- 
skwie wydatki na cele oświaty elementarne- 
i na dobroczynność wynoszą rocznie na jej 
dnego mieszkańca przeciętnie 2 ruble 70 kop., 
w Warszawie 48 kopiejek, a w Lublinie tyl- 
ko 13 kopiejek; w środowiskach życia prze- 
mysłowego stosunek ten przedstawia się je- 
szezo gorzej: Zgierz, liezący bez mała 20.000 
mieszkańców, wydaje rocznie na powyższe 
cele 409 rubli !! 

Magistraty w miastach polskich nie po- 
siadają żadnej samoistności w najważniej- 
szych sprawach. Układanie budżetów miej- 
skich, kontrola nad nimi, rozpisywanie do- 
staw na potrzeby zarządu miejskiego, szkon- 
tra kas miejskich, wynajmowania lokali na 
pomieszczenie biur magistrackich i ich ume- 
blowanie — wszystko to zależy od państwo- 
wej administraeyi powiatowej. Określenie wy- 
sokości wydatków na potrzeby miejskie za- 
leży również od administracyi powiatowej; 
jeżeli wydatki przechodzą sumę 150 rubli, to 
musi je zatwierdzać rząd gubernialny; jeżeli 
przewyższają siumę 20.000 rubli, to trzeba 
zezwolenia ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przy wykonywaniu badowli lub adaptacyj z 
funduszów miejskich potrzeba aprobaty po- 
wiatowej wladzy administracyjnej do kwot 
w wysokości 80 rubli rocznie, u gubernial- 
nej władzy administracyjnej do wysokości 
1.000 rubli. Można sobie wyobrazić, ile to 
pisaniny wymaga każdy taki wydatek na po- 
trzeby miejskie, jak się skutkiem tego prze- 
wleka wykonanie. 

Stosunki w miastach Królestwa Pol- 
skiego są tego rodzaju — jak otwarcie przy- 
znaje p. Suligowskij — że tamecznym bur- 
mistrzom i prezydenton nie pozostaja nie 
innego, jak siedzieć bezczynnie, jeżeli pragną 
uniknąć zawodów i rozczarowani. 

W koidcu p. Suligowskij oświadczył się 
gorąco za najrychlejszem wprowadzeniem w 
Królestwie ustawy miejskiej, takiej przynsj- 
mniej, jaką posiadają miasta w cesarstwie. 


Podczas obrad nad etatem szkół ele. 
mentarnych zabrał głos poseł dr. Ohłapow- 
ski i uskarżał się na niedostateczną ilość 
szkół katolickich i wadliwą metodę nauki w 
szkołach w dzielnicach polskich i na Szlą- 
sku. Mowca przytaczał liczne przykłady, w 
których nauczyciele przekraczali granicę do- 
zwołonej chłosty dzieci, jedynie z powodu, 
że dzieci pozdrawiały nauczycieli po pol- 
sku, lub z podobnych błahych przyczyn. Dalej 
rozwodzi! się nad postępowaniem inspekto- 
rów szkolnych, którzy troszczą się nawet o 
to, ezy nauczyciele rozmawiają ze swemi słu- 
gami po polsku, jakie gazety czytują i tem 
podobne rzeczy. 

W końcu powiedział, że rozdrażnienia 
wśród ludności polskiej nie wywołała stu- 
czna agitacya polska, tylko szkolna polityka 
pruska. 

Minister Studt odpowiedział polskiemu 
posłowi, że oburzenie lndności polskiej jest 
dziełem sztucznej agitacyi polskiej uprawia- 
nej według pewnego planu. i że gdyby tej 
agitacyi nie było, iudność bylaby z rozpo- 
rządzeń jego bardzo zadowoloną. Skargi na 
nadużycia chłosty ze strony nauczycieli są 
według ministra przesadzone; fakta różne 
prasa podszczuwająca na Niemców przekręca 
i obrzuca nauczycieli oszczerstwem. 

Więcej powodów do skargi na ucisk i 
prześladowanie mają według p. Studta nie 
Polacy, tylko Niemcy, bo Niemcy są prze- 
śladowani i uciskani przez Polaków. W koń- 
cu powiedział minister, że jemu, jako mi- 
nistrowi, nie pozostaje nie innego wobec 
ignorowania ze strony polskiej dobrych jego 
ehęci, jak być przedewszystkiem biurokratą. 

P. Głowacki (z centrum) przedsta- 
wiał obszernie szkody, które powstają dla 
ludności górnoszłąskiej z powodu utrudnia- 
nia nauki religii przez zakaz używania przy 
tej nauce języka polskiego. Takie zaniedby- 
wanie wychowania dzieci wychodzi na dobre 
tylko socyalistom. Mowea przytaczał na po- 
parcie swych wywodów liczne zajścia, wzięte 
ze stosunków górnoszląskiei, a między in- 
nymi fakt, że pewnego nauczyciela skazał 
inspektor na zapłacenie 25 marek kary za 
to, że nauczyciel dzieci szkolne nauczył pol- 
skiej pieśni kościelnej, którą śpiewały na 
pogrzebie, 

Radca ministeryalny Kiigler odmawiał 
słuszności wywodom poprzedniego mowcy i 
twierdził, że prasa polska górnoszląska „%a- 
truwa* lud tamtejszy. 

Przy pozycyi „dozór szkolny“ skarżył 
się p. Czarliński z powodu prześlado- 
wczego usposobienia inspektorów szkolnych 
w obec nauki rel gii w języku polskim. I na 
to odpowiedział radca szkolny Kigler ogól- 
nikowo, twierdząc, że inspektorzy szkolni są 
najwięcej znienawidzonymi urzędnikami ze 
strony Polaków, im też starają się oni naj- 
więcej dokuczyć, ale „chwała Bogu“ najwię- 
ksza część robionych im zarzutów jest zit- 
pełnie bezpodstawną. 


KRONIKA 


Lwów, 19 marca, 


— Ks. Arcybiskup dr. Bilezewski wy- 
jechał do Rzymu. 

— Mianowanie. P. Ludwik Barbowski 
został mianowany asystentem katedry w Aka- 
demii rolniczej w Dublanach. 


— Ankieta w sprawie studyów medy- 
cznych. Ministerstwo oświaty zwołało na dzień 
24 b. m. ankietę, w sprawie planu naukowego 
na fakultetach medycznych i sposobu składania 
rygorozów. Uniwersytet lwowski reprezentować 
będzie w obradach dziekan fakultetu medyczne- 
go, prof. dr. Obrzut. 

— Powszechne wykłady uniwersyie- 
ckie. We czwartek, dnia 20) marca, w Szkole 
realnej (ul. Kamienna 1. 2) o godzinie pół do 7 
dr. Br. Gubrynowicz „O Juliuszu Słowackim* 
(Ogólna charakterystyka. Słowacki a polska poe- 
zya nowoczesna). 


— (Gal. Towarzystwo muzyczne. Pod 
przewodnietwem wieeprezesa prof. dr. Tilla od- 
było wezoraj wieczorem gal. Towarzystwo mu- 
zyczne doroczne walne zgromadzenie, 

Z przedłożonego walnemu zgromadzeniu 
sprawozdania okazuje się, że Towarzystwo miało 
w r. z. 71.551 K. 78 h. dochodu, 68.020 K. 
80 h. rozchodu i liczyło 371 członków. 

Po przyjęciu sprawozdania wydziału z czyn- 
ności za rok ubiegły i udzieleniu wydziałowi 
absolutoryum z rachunków, przystąpiono do uzu- 
polniającego wyboru cztercch członków wydziału. 
Wybrani zostali pp.: Karol Andrzejowski, dr. 
Ignacy Dembowski, dr. Zygmunt Kulezycki i 
Karol Porschińsky. 

— O koncercie wczorajszym gal. Towarzy- 
stwa muzycznego podajemy w „Notatkach” re- 
cenzyę pióra znakomitego kompozytora Jana Galla, 
który z całą gotowością i uprzejmością chciał 
zastąpić chwilowo nieobecnego, stałego naszego 
sprawozdawcę p. S. Bersona. 

— Wiec urzędników prywatnych. 
W niedzielę po południn odbył się w Przemyślu 
wiec urzędników prywatnych w sali „Sokoła“. 
Zebrało się przeszło 150 osób ze wszystkich ka- 
tegoryj urzędników prywatnych. Zebranych po- 
witał burmistrz dr. Doliński, poczem wybrano 
go jednogłośnie przewodniczącym wiecu. P. St. 
Bal, zastępca dyrektora Tow. urzędników pry- 
watnych, referował o konieczności przymusowe- 
go ubezpieczenia urzędników prywatnych i o do- 
tyczącym projekcie rządowym. Przedstawił smutne 
położenie urzędników prywatnych i wykazywał 
piekącą konieczność wprowadzenia w życie przy - 
musowego ubezpieczenia. Następnie bardzo szcze- 
gółowo omawiał rządowy projekt ustawy 0 ubez- 
pieczeniu pensyjnem urzędników prywatnych, a 
wreszcie przedłożył rezolucye. 

Pierwsza rezolucya uznaje konieczność jak 
najrychlejszego wprowadzema w życie przymu- 
sowego ubezpieczenia; w drugiej wyraża wicc 
przekonanie, że projekt rządowy może służyć za 
podstawę do wprowadzenia w życie podobnej 
instytucyi, ale że konieczne są w nim zmiany. 
W trzeciej rezolucyi wiec uprasza prezydyum, 
aby wypracowało projekt zmian, jakie do pro- 
jektu wprowadzić należy i aby popierało ten 
projekt u czynników rządowych i parlamentar- 
nych. 

Ostatnia rezolicya podnosi konieczność na- 
stępujących zmian w projekcie rządowym: 

1. aby także urzędnicy prywatni z płacą 
roczną niżej 600 K. objęci byli ustawowym obo- 
wiązkiem ubezpieczenia; 2. aby płaca tygodnio- 
wa albo dzienna urzędników prywatnych nie 
uwalniała od obowiązkowego ubezpieczenia; 8. 
aby warunki uzyskania pełnej renty na starość 
były znacznie łagodniejsze; 4. aby wymiar rent 
wdowich był wyższy; 5. aby granica wieku, do 
którego sieroty mają pobierać zaopatrzenie, Z0- 
stała podwyzszoną do 81 roku życia dla chłop- 
ców i 18 roku życia dla dziewcząt, 6. aby utwo- 
rzono krajowe zakłady ubezpieczeń pensyjnych 
urzędników prywatnych i krajowe sądy polubo- 
wne, zamiast jednego centralnego w Wiedniu; 
%. aby granicę wieku, do którego urzędnicy pry- 
watni mogą się ubezpieczać, podwyższono do 60 
lat dla mężczyzn, a 50 dla kobiet. 

Po długiej dyskusyi zgromadzenie uchwa- 
liło jednogłośnie wszystkie rezolucye, postawione 
przez referenta. 

— Walne zgromadzenie członków Sto 
warzyszenia przemysłowego blacharzy, bronzo- 
wników, mosiężników i rękawiczników we Lwo- 
wie odbędzie się w lokalu lzby rękodzielniczej 
we czwartek, 20 b. m., o godzinie 6 wieczorem. 

— Z „Sokoła“. Walne zgromadzenie To- 
warzystwa gimn. „Sokól* we Lwowie odbędzie 
się w piątek, dnia 21 b.m., o godzinie § wie- 
czorem, po ćwiczeniach członków; w razie braku 
kompletu w poniedziałek, dnia 24 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Feliks Siudak, kierownik kopalni nafty, w 
44 roku życia. 

W Jagielnicy starej, ks. Jan Kruszelnieki, 
gr. kat. proboszcz, w 72 roku życia a 49 ka- 
płaństwa. 

W Paryżu, Julia Jabłonowska, w 72 roku 
życia. 
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A Kronika policyjna. Ze sklepu pani 
J. S., przy ul. Zóľkiewskiej 26, skradziono wozo- 
raj czarne palto damskie z bobrowym kołnierzem. 

Aresztowano parobka Franciszka Bieleckie- 
go pod zarzutem kradzieży garderoby i książe- 
czki gal. Kasy oszczędności, opiewającej na 800 
K., na szkodę woźnicy dorożkarskiego, Stefana 
Nosala. 

Zgubiono w restauraeyi hotelu Bristol bry- 
lant z pierścionka, wartości 160 K. 

Do szynku Natana Miinza, przy ul. Janow- 
skiej 6, dostali się ubiegłej nocy niewyśledzeni 
dotychczas złodziejc, a zaopatrzywszy się W zna- 
cziną ilość alkoholu i tytoniu, umknęli. 

— Ochronkę dla biednych dzieci wlo- 
ściańskich otworzyła ks. Adamowa Lubomirska 
w swoim majątku Sopot koło Stryja. 

- Gmina przemyska przystąpi z wio- 
sna tego roku do budowy koszar dla obrony kra- 
jowej. Koszta budowy wynosić mają 220.000 K. 

— Z Pragi donoszą: Na Uniwersytecie 
czeskim odbyła się promocya panny Anny Hon- 
zakównej na doktora wszech nank lekarskich. 

— Niezwykły powód defraudacyi. 
Z Lublany donoszą : W jednej miejscowości uwię- 
ziono pewną ekspedytorkę pocztową, która sprze- 
niewierzyła 2000 K., potrzebnych jej na cho- 
wanie kotów, których miała ni mniej ni więcej 
jak 30. 

— Świadectwo szkolne Napoleona I. 
Jeden z badaczy francuskich odnalazł świadectwo 
p. du Koralis, inspektora szkoły wojskowej w 
Paryżu, wydane młodemu Napoleonowi Bona- 
parte, który w r. 1784 wstąpił do tej szkoły, 
Świadectwo to brzmi: „Pan de Bonaparte, ur. 
dnia 15 kwietnia 1769 r. wysoki Æ stopy 10 
cali i 11 linij. Dobrze zbudowany, zupełnie zdro- 
wy, posłuszny, uczciwy i wdzięczny. Sprawowa- 
nie bardzo dobre; bardzo pilny w matematyce, 
mierny w historyi i geografii, bardzo słaby w 
łacinie i sztukach pięknych. Doskonały na ma- 
rynarza*. 

— Płaszcz koronacyjny Edwarda VII, 
tkany obecnie w zakładach Warner and Sons w 
Braintree, wykonany będzie całkowicie z nici 
czystego złota. Po ukończeniu tkanina, lśniąca 
wspaniale, przesłana będzie do szkoły haftów 
pod patronatem księżnej Krystyanowej, gdzie 
uczeniee wyszyja na tle złotem jedwabiem ko- 
lorowym herby i kwiaty symboliczne trzech kró- 
lestw : Anglii, Szkoepi i Irlandyi. 

— Kolej żelazna na wuikanie. Linia 
kolejowa eyrkularna długości 115 klm. otoczy 
Etne nicbawem ze wszystkich stron. Podkłady 
leżą częściowo na pokładach wygasłej i skamie- 
niałej lawy, najeżonych ostremi skałami. Kolej 
jest obecnie na ukończeniu; prace zajęły prze- 
szło 4 lata. Kolej zaczyna się w mieście Katanii 
a na stacyi Giarre - Riposto łączy sie z linią 
Messina- Katania. 

— Wielka wystawa robót kobiecych 
ma być urządzona przez związek kobiet nowo- 
jorskich w maju w ogrodzie Madison Square. 
Czas trwania oznaczony na 4 tygodnie. Okazy 
będą różnorodne, poczynając od artykułów toa- 
lety dziocinnej, a kończąc na.... paroweu. Przyj- 
mą udzial w tej wystawie — rysowniezki, ju- 
bilerki, ślusarki, golarki, dozorezynie chorych, 
dentystki, lekarki, słowem przedstawicielki naj- 
różnorodniejszych zawodów, uprawianych przez 
kobiety. 


Notatki Moracko-antystyezne. 


Gal. Towarzystwo muzyczne. Trzeci 
tegoroczny koncert Towarzystwa muzycznego za- 
prezentował nam dzieła trzech polskich kompo- 


zytorów, a mianowicie dwie suity orkiestrowe 
Stanisława Kuczkiewieza i Leona hr. Pinińskiego, 
jako też poemat symfoniczny Mieczysława Soł- 
tysa p.t: „Ostatni dzi”ń*. Wszystkie trzy utwo- 
ry wykonano bardzo starannie i z niemałym na- 
kładem pracy, zarówno ze strony dyrygenta jak 
i wykonaweów. 

Suita Kuezkiewicza brzmi dobrze, jakkol- 
wick nie wyzyskuje nigdzie pełnego brzmienia 
orkiestrowego. Kompozytor kladzie w niej głó- 
wnie nacisk na kwartet smyczkowy, rzadko kiedy 
zmieniając koloryt — a zyskałaby : zecz znacznie 
i tematy uwydatniłyby się niejednokrotnie pła- 
styczniej, gdyby autor wyznaczył był większą 
rolę instrumentom blaszauym i drewnianym. 
Z tem wszystkiem utwór p. Kuczkiewieza robi 
wrażenie dodatnie i zaprezentował się korzystnie, 

Drugą nowością była suita tańców klasy- 
cznych w stylu XVIU stulecia, kompozycyi Leo- 
na hr. Pinińskiego. Suita ta składa się z dwóch 
mennetów, przeplecionych gawotem. Wszystkie 
trzy utwory są zgrabne, zręcznie utrzymane w 
stylu epoki i świadczą o wykwintnym smaku i 
niemałym talencie kompozytora. 

Trzecią i ostatnią nowością był poemat 
symfoniczny Sołtysa p. t.: „Ostatni dzień*. Jest 
to muzyczna ilustracya Śchillerowskiego wiersza 
w przekładzie Karola Brzozowskiego. Z całą 
przyjemnością wyznaję, że mi się utwór naj- 
nowszy p. Sołtysa nadzwyczaj podobał. I w me- 
lodyce i w harmonii i w brzmieniu orkiestro- 
wein przejawia się jakaś porankowa świeżość, 
jakieś tchnienie poetyczne, które czarem swym 
słuchaczów przykuwa. 

Dużoby można pisać za i przeciw wpro- 
wadzeniu do muzyki instrumentalnej mówionego 


słowa. W ostatniej części swego poematu sym- 
fonicznego każe autor deklamować ustęp Sehille- 
rowskiego poematu. W zasadzie nie jestem zwo- 
lennikiem deklamacyi przy muzyce — zdaje mi 
się zawsze, że jedna sztuka przeszkadza drugiej 
w osiągnięciu całkowitego efektu — tym razem. 
dziwnym wypadkiem nie raziło mnie to zupełnie. 

Z przyjęcia, jakiego doznało nowe dzieło 
powinien być kompozytor zadowolony. Publiczno- 
ści zebrało się wiele, a oklasków nie szczędzono. 


J. G. 

Jubileusz Stępowskiego. Z Krakowa 
telegrafują : W teatrze miejskim odbył się wezo- 
raj uroczysty wieczór, celem uezczenia 30-letniej 
pracy scenicznej p. Leona Stępowskiego, arty- 
sty dramatycznego naszej sceny. Odegrano 
„Adryannę Lecouvreur“, w której rolę tytułową 
grała p. Siemaszkowa. Gdy jubilat wszedł w 
drugim akcie na scenę, w sali odezwaly się hu- 
czne oklaski, które trwały przeszło 10 minut. 
Po drugim akcie zebrali się na scenie artyści i 
jubilatowi wśród rzesistych oklasków publiczno- 
ści wreczono kilka wieńców, bukietów i podar- 
ków. Do jubilata przemówił dyrektor p. Kotar- 
biński, podziękował mu za dotychczasową pra- 
cę i wyraził życzenie, aby w długie jeszcze lata 
pracował dla dobra sceny narodowej. Imieniem 
artystów krakowskich wręczono jubilatowi srebrny 
wieniec. ; 

P. Stępowski mocno wzruszony podzięko- 
wal p. Kotarbińskiemu za urządzenie wieczorn 
i wzniósł okrzyk na cześć dyrektora i jego żo- 
ny. Następnie zwrócił się z serdecznemi słowy 
podzięki do reżysera p. Walewskiego, z którym 
rozpoczynał na jednej secnie pracę, a w końcu 
dziękował za życzliwość publiczności i kolegom. 

Sekretarz teatru p. Wojeicki odezytał na- 
desłane depesze: od artystów sceny lwowskiej, 
od p. Ruszkowskiej, Solskiego, od redakcji 
Dziennika Polskiego, od p. Kieczmana telegram 
wierszem, od Żelazowskiego, Śliwińskiego i No- 
wiekiego z Warszawy, z Nowego Sącza od dy- 
rektora teatru ludowego p. St. Knake Zawadz- 
kiego i w. i. Publiczność zapelniła szczelnie 
teatr. 

Mascagni przybywa do Wiednia, gdzie 
na cel dobroczynny dyrygować będzie Rosinicgo 
„Stabat Mater“; w wykonaniu wezmą udział 
znani i u nas z przeszłego roku wyborni śpie- 
wacy Marconi, Navarini i t. d. 


Józef Ghodakowski, wyborny śpiewak 
i zasłużony reżyser, obchodził w Warszawie 
25-letni jubilensz działalności artystycznej. Da- 
wano „Hrabinę*, w której pani Kruszelnieka 
śpiewała główną rolę. Artysta był przedmiotem 
scrdecznych owacyj. Obeenie obowiązki zsżysera 
objął po nim p. Floryański. 


P. Kruszelnicka, która w Warszawie 
święciła tryumf w „Hrabinie”*, wystąri jeszcze 
raz w tej roli, poczem na miesiąc wyjeżdża na 
odpoczynek do rodziny we Lwowie. 


G. Salvini wystąpi w Wiedniu w mie- 
siącu kwietniu. Odegra on Hamleta, Ottela i inne 
najlepsze swe role. 


W Akademii francuskiej odbeda się 
w maju publiczne przyjęcia nowych członków: 
Rostanda i margr. de Voguć. 


„Wołodyjowski“. Jutro odbędzie się gc- 
neralna próba opery p. Skirmunta. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę po raz trzeci i ostatni „Mignon“, 
opera w 4 aktach Ambrożego Thomasa. Przed- 
ostatni gościnny występ Bel Sorel i ostatni wy- 
stęp Jadwigi Camilowej i M. Lewickiego. 

We czwartek ku uczczeniu 75 -rocznicy 
urodzin Józefa Blizińskiego (wznowienie) „Pan 
Damazy*, komedya w 4 aktach Józefą Bliziń- 
skiego; 4 udzialem pp. Wojnowskiej Gostyń- 
skiej, Morskiej, Bednarzewskiej, Kamińskiego, 
Jaworskiego, Kliszsewskiego, Stanisławskiego i 
Hierowskiego. 


Ciekawy pamiętnik. 
( Wspomnienia generała Klemensa Kołaczkow- 
skiego. Księga IIT., IV. i V. Kraków, na- 
kładem Spółki wydawniczej polskiej.) 


Zawartością dwóch pierwszych ksiąg 
arcy ciekawych wspomnień generała Kołacz- 
kowskiego podzieliliśmy się dawniej z czy- 
telnikami w artykule: „Z Napoleońskiej epo- 
pei*. Stanowiły one odrębną, zamkniętą w 
sobie całość: jedynie ostatni rozdział księgi 
II. musieliśmy odłączyć, wcielając go do ni- 
niejszego sprawozdania, tutaj bowiem właści- 
wie już należy. 

Warszawa przedstawiała w roku 1815 
nadzwyczaj ożywione środowisko; resztki z 


takim wysiłkiem wystawionej dla Napoleona 
armii, ściągały się nad Wisłę, gdzie nowy 
naczelny wódz, aż nazbyt w pamięci ogółu 
zapisany, W. ks. Konstanty, energicznie krzą- 
tał się około organizacyi przyszłego wojska 
polskiego. Utworzył on ku temu celowi o- 
sobny komitet wojskowy pod swojem prze- 
wodnictwem, do którego wezwani zostali 
starzy weterani, dawno już żyjący w domo- 
wem zaciszu, zdala od wszelkich spraw pu- 
blicznych, jak generałowie Wielhorski, Waw- 
rzecki i Sierakowski, z młodszych zaś: Dą- 
browski, Zajączek i pono Kniaziewiez. A ma- 
teryału do organizacyi bynajmniej nie bra- 
kło: Z Francyi przywlokło się do 5000 żoł- 
nierzy; garnizon zamojski, rozpuszezony po 
poddaniu twierdzy, wynosił 2000; garnizon 
gdański oblicza kapitan DArtois na 3500; 
pod Lipskiem do niewoli zabrano 4000; na 
drodze z Lipska ku francuskiej granicy um- 
knęło z pod sztandarów napoleońskich 38000; 
w czasie wyprawy 1812 r. wreszcie zabrała 
Rossya sporo niewolników, wysyłając ich: na 
Kaukaz, na pole walki z góralami tamtej- 
szymi. Obecnie dawni ci napoleońscy żoł- 
nierze w liczbie 7—S000 byli już w drodze 
ku granicom Królestwa Polskiego, a zliczy- 
wszy wszystkie podane wyżej cyfry, otrzy- 
mamy 25.000 starego żołnierza. Po odtrące- 
niu piątej części niezdatnych do służby, eho- 
rych lub rannych, zostawało zawsze jeszcze 
20.000 ludzi, mogących wejść w kadry no- 
wej organizacji. Fantasta jednak, jakim był 
brat cara, nie skorzystał z obecności stare- 
go, zaprawnego w bojach żołnierza; roz- 
puszcza go w znacznej części do domów bez 
żadnego zaopatrzenia, a z wycieńczonego 
kraju dła zapełnienia kadrów nowe wyciska 
soki. Jako podstawę organizacyi przyjęto po- 
dział na: dwie dywizye piechoty o sześciu 
pułkach, pułk grenadyerów gwardyi, dwie 
dywizye jazdy o czterech pułkach, wreszcie 
pułk strzeleów konnych gwardyi. Na czele 
korpusu artyleryi i inżynierów stanął gene- 
rał Sierakowski; po nim dowodzili: artyle- 
ryą generał Redel, inżynieryą Mallet; kwa- 
termistrzowstwo generalne objął obrońca Za- 
mościa, gen. Maurycy Hauke. 

Kołaczkowski pragnął szczerze służyć 
pod rozkazami ostatniego generała, okoliczno- 
ści jednak tak się złożyły, że mimo woli i 
chęci musiał na razie zostać u boku Malleta, 
który z nim w czasie tragicznego powrotu z 
Moskwy obszedł się tak nie po koleżeńsku. 
„Teoretyczne wiadomości Malleta były bar- 
dzo małe, nie przechodził bowiem przez 
szkołę politechniczną ani przez aplikacyjną. 
lecz miał praktykę, nabytą w czasie wojen 
włoskich, i z tego względu mógł się stać 
użytecznym. Dwuznaczność i obłuda jego 
charakteru, godne były jego ojezyzny Pro- 
wancyi. Zresztą był dość łatwym w poży- 
ciu, łagodnym, grzecznym dla podwładnych, 
uprzejmym w przyjęciu domowem i panem 
siebie w najdrażliwszych momentach. Takie- 
go dowódcę zupełnie nienawidzieć nie było 
można, lecz i kochać było trudno“. Pod- 
władnymi jego byli podpułkownicy: Sałacki, 
który najniewinniej padł w nocy z 15 sier- 
pnia 1851 r., dobrze wypolerowany w atmo- 
sferze zamkowej dworak, naczelnik rachun- 
kowości; Leonard Jodko, prosty sobie, do- 
broduszny Litwin, dobry kolega, zawsze we- 
soły, zwłaszcza przy ćwiku i kieliszku, do- 
bry żołnierz, naczelnik inżynierów w Zamoś- 
ciu; Gutkowski, komendant drugi korpusu 
kadetów, członek warszawskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk; Ronget, francuskiego 
pochodzenia, do 1812 r. drugi komendant 
szkoły aplikacyjnej, wcale ładnie rysował i 
z tego powodu miał powierzoną sobie dy- 
rekcyę biura topograficznego, człowiek uczci- 
wy i dobry; Wilhelm Minter, który jako dy- 
rektor budowli wojskowych głęboko się za- 
pisał w dziejach Warszawy; wreszcie Filip 
Męciszewski, ze slużby austryackiej pocho- 
dzący, najwykształceńszy w swvim fachu ze 
wszystkich wyżej wspomnianych. Generał 
Sierakowski powołał go później na szefa 
sztabu; w tych obowiązkach zastała Męci- 
szewskiego rewolucya 1830 r., w której, 
dzięki swej ostrości i cierpkości w służbie, 
pilności i akuratności, czego i od podko- 
mendnych wymagał, padł niewinnie z rąk 
podchorążych. 

W połowie marca 1815 r. przenosi się 
Kołaczkowski na stałe do Warszawy, gdzie 
energicznie pracuje w biurze inżynierskiem. 
Tutaj to zastała go wieść, nadbiegła z Fran- 
cyi o powrocie Napoleona z Elby; poruszyła 
ona głęboko umysły młodzieży wojskowej, 
której żelazna i kapryśna zarazem ręka Kon- 
stantego moeno doskwierała; czoła kolumn, 
dążących do kraju, zmieniły nagle front 
zwracając się ponownie ku granicom Fran- 
cyl, kongres wiedeński, dotąd z trudnością 
łagodzący rozmaite przeciwności, na widok 
odradzającego się z popiołów „wroga Euro- 
py“ nabrał dziwnej harmonii i zgody; usta- 
ły w Wiedniu zabawy i przyjęcia, a szczęk 
oręża rozlegał się wszędzie. Milion żoł- 
nierzy zaczęło się zbierać nad granicami 
Francji. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Michał Rolle. 


; honorowym biskupa wrocławskiego kardynała 
| dr. Koppa. 


GOSPODARSTWO | FANDEL 


Targ zbożowy. 
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Z Petersburga donoszą do dzienników 
berlińskich, że w niedzielnych demonstra- 
eyach ulicznych studentów wyższych zakła- 
dów naukowych, brało także udział wielu 
robotników. Przeciw ekscedentom użyto woj- 
ska, które bagnetami i nahajkami rozpędziło 
zbiegowisko, kilka osób zabito i raniono. Po- 
dobno w innych także miastach uniwersy- 
teckich zaszły demonstracye. 


Lwów, 19 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kę. loco Lwów. Pszenica gotowa 
875 do 8-90, pszenica na termina —— do 
żyto gotowe 6:60 do 675, żyto na 
termina —— do — —, owies obroczny gotowy 
7:10 do 7:40, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 5:50 do 5:90. 
jęczmień browarniczy 650 do 7:50. rze- 
pak 13:25 do 13:50, lmianka 10:75 do 
11:25, groch pastewny 750 do 7:75, groch 
do gotowawia 850 do 13—, wyka 775 
do 850, nasienie lniane —— 
nasienie konopie —— do ——, bób —— 
do ——-. bobik 6— do 650, hreczka 675 
do 7:50. kukurudza nowa 6— do 6:50, kuku- 
rudza stara —'—do ——, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50— do 
65—, koniczyna biała 60*— do 100:—, koni- 
czyna szwedzka 60-— do 95*—, tymotka 28— 
do 38'—. ; 

Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 17:—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16:25 do 1650, 
waranty —.— do —'—. 

Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
słaba co do owsa zwyżkowa. 


Lord Roberts wyraził w liście pisanym 
do jednej z wybitnych osób, iż nie ma naj- 
mniejszej podstawy do żywienia obaw w spra- 
wie położenia Anglii w Afryce południo- 
wej, ani też nie ma powodu najmniejszego 
do twierdzenia, jakoby ostatnie wypadki na 
terenie wojny, mogły przyczynić się do jej 
przedłużenia. 


do ——, 


W tych dniach zabrał głos w Paryżu 
na zgromadzeniu dep. hr. de Mun członek 
Akademii francuskiej, i naczelnik katolickich 
socyalistów. Mowea w formie nader wykwin- 
tnej poddał bardzo ostrej krytyce działalność 
obecnego rządu, który musi wytrwać obec- 
nie między dwoma politykami, t. j. polityką 
Jakobińską i polityką liberalną. Niech tylko 
wszyscy wyborcy solidarnie głosują, a wie- 
dy zwycięży wolność przeciw radykałom i 
jakobinom. Hr. de Mun ostro potępił antire- 
hgijną działalność rządu z powodu ustaw o 
stowarzyszeniach religijnych i wolności nau- 
czania. Dotychczas zabierali już z opozycyi 
głos Ribot, Poinearró i hr. da Mun. 


Wiedeń, 19 marca. (Telegram). (Targ 
na nierogaciznę). Spędzono 9910  Płacono 
prima 96—99, średnie 88—94, lekkie 80— 
86, prosięta 74—92. Z powodu święta na- 


stępny targ odbędzie się d. 24 b. m. Z Konstantynopola dowiaduje się T'i- 


mes, że położenie w Turcyi zaczyna przybie- 
rać groźny charakter. Powszechnie obawiają 
się rozruchów, skierowanych przeciw chrze- 
ścianom. W Macedonii wichrzy podobno zno- 
wu Borys Sarafow, były prezes komitetu ma- 
cedońskiego. Według informacyi dzienników 
berlińskich, wszystko przemawia za tem, iż 
Sarafow zamierza wywołać w Macedonii po- 
wstanie na wiosnę. W Sofii krążą pogłoski, 
iż przedstawiciele mocarstw przedstawią 
swoim rządom istotny stan rzeczy, aby przy- 
gotować interwencyę mocarstw w kwestyi 
macedońskiej. Rząd turecki miał poczynić 
przygotowania do stlumienia ewentualnego 
ruchu w Macedonii. 

Do Politische Corresp. donoszą ze sto- 
licy tureckiej, że zasądzenie zaoczne książąt 
Lutfulisba i Sebaheddina (synów szwagra 
sułtańskiego Damota Mahmuda baszy), dalej 
Ali Haidara beya (syna znanego reforma- 
tara Midhata baszy), pułkownika Zekr beya 
i Abdul Halima Memduha (byłego dyrekto- 
ra wilajetu smyrneńskiego) na dożywotnie 
więzienie nastąpiło z powodu ich udziału w 
kongresie młodotureckim, odbytym nieda- 
wno w Paryżu, a o którym pisaliśmy wczo- 
raj obszerniej. 


OSTATNIA POCZTA 


Posiedzenie przybocznej Rady robotni- 
czej odbędzie się w Wiedniu w sobotę, dnia 
29 b. m., o godzinie 10 rano w sali urzędu 
dla statystyki robotniczej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: sprawozdanie komisyi 
dla mieszkań robotniczych o rządowym pro- 
jekcie ustawy o budowie domów na mieszka- 
nia dla robotników, sprawozdanie komisyi 
dla przemysłu domowego o przemyśle domo- 
wym czeskim; wniosek dr. Verkaufa w spra- 
wie statystyki robotników niemających za- 
trudnienia. 


Do Fremdenblaitu donoszą z Tryestu: 
Przed kilku dniami skradziono firmie Facci- 
novi i Galimberti, która podjęła się robót 
około rozszerzenia portu, pewną ilość dyna- 
mitu. Nazajutrz władze otrzymały anonimowe 
doniesienie, że złodzieje dynamitu mają ja- 
koby zamiar wysadzić w powietrze okręty 
wojenne „Arpad“ i „Habsburg“, zbudowane 
w warstałach San Marco. Ze strony policyi 
zarządzono niezwłocznie surowe śledztwo a 
nadto odbyła się konferencya reprezentantów 
policyi i władzy portowej. Rezultatem było 
zawezwanie z Poli czterech łodzi torpedo- 
wych, które zarzuciły kotwicę w najbliższem 
sąsiedztwie warstatów San Marco. Dla ochro- 
ny zagrożonych okrętów odkomendorowano 
oddział marynarzy. w celu zapobieżenia, aby 
do okrętów wojennych nie zbliżały się ża- 
dne statki, otoczono okręty te pływającymi 
belkami a w nocy oświetlono morze refle- 
ktorami elektrycznymi. 

Do dziennika Trieste donoszą z Pola: 
Polityczne władze w Tryeście otrzymały w 
ostatnich dniach z kilku stron ostrzeżenie, 
iż istnieje zamiar urządzenia na większą 
skalę zamachu na marynarkę wojenną. Tak 
władza polityczna, jak i wladze marynarki 
zarządziły wszelkie środki ostrożności. Dzien- 
niki donoszą dalej, że onegdaj kilka łodzi 
torpedowych odpłynęło do Medolino, zkąd 
nadeszła wiadomość, iż widziano tam krą- 
żący w pobliżu wybrzeży skuner, który uni- 
kał przybicia do brzegu, a obsadzony był 
niezwykle liczną załogą. Władze morskie za- 
wiadomiono o tem natychmiast; wysłały one 
do Medolino komendanta straży nadmorskiej 
z 12 żołnierzami, kilku agentów policyi mor- 
skiej i kilku żandarmów. Wzdłuż calego wy 
brzeża Istryi od Tryestu do Abazyi krążą 
krążowniki marynarki wojennej, 

Według doniesień innych dzienników, 
także w okolicy Poli łodzie torpedowe strze- 
gą całego portu. Neue Freie Presse dowia- 
duje się, że poufne ostrzeżenie przed proje- 
ktowanym jakoby zamachem na port nade- 
słał także prefekt miasta Padwy. 


-amm amn 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów, po odczytaniu in- 
terpelacyj i wniosków odpowiedział P. Pre- 
zydent Ministrów dr. Koerber na inter- 
pelacye. Między innemi odpowiedział na in- 
terpelacyę p. Apolinarego Jaworskiego i tow. 
w sprawie Morskiego Oka i nadużyć 
węgierskiej żandarmeryi i równocześnie od- 
powiedział prezydent ministrów na interpe 
lacyę pp. Daszyńskiego i Rottera w tej sa 
mej sprawie. 

P. Prezes gabinetu oświadeza, że od 
wielu lat wlokąca się sprawa Morskiego Oka 
uczyniła w najnowszym czasie znaczny po- 
stęp. Mianowicie udało się obu sędziom po- 
lubownym porozumieć co do wyboru super- 
arbitra, którym został dr. Jan Winkler, pre- 
zydent szwajcarskiego trybunału związkowe- 
go w Lozannie. Dr. Winkler wybór przyjął. 
W obec tego powiada dr, Koerber — mogę 
wyrazić nadzieję. że orzeczenie sądu rozjem- 
czego dla sprawy Morskiego Oka w niezbyt 
długim czasie nastąpi. Aż do tego czasu na- 
sze usiłowania skierowane są ku temu, aby 
eo do stosunków posiadania na obszarze 
Morskiego Oka dotychczasowy faktyczny stan 
został otrzymany. Wypowiedziana w inter- 
pelacyi p. Jaworskiego obawa, że Rząd bądź 
czynnie bądź biernie uznał węgierskie po- 
siadanie spornego terytoryum nie jest uzasa- 
dniona. 

Rząd raczej co się tyczy spornego te- 
rytoryum, zawsze stał na stanowisku, że do- 
póki linia graniczna na obszarze Morskiego 
Oka nie jest ostatecznie uregulowana, żadna 
z połów Monarchii nie powinna uważać spor- 
nego terytoryum jako do niej wyłącznie na- 
leżącego, i że bez porozumienia z władzami 


Półurzędownie donoszą z Berlina, że 
kanclerz hr. Buelow, spędzi ferye wielkano- 
ene w Wenecyi. Wiadomość, jakoby miał 
udać się do Rzymu niepotwierdza się. 

Profesor Uniwersytetu Lehmann wy- 
stąpił z getynskiego Towarzystwa naukowe- 
go dla tego, że ono mianowało członkiem ! 
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drugiej połowy Monarchii nie może na tem 
terytoryum przedsięwziąć żadnej czynności 
urzędowej. Temu stanowisku odpowiada in- 
strukcya wydana dla ekspozytury żandarme- 
ryi nad Morskiem Okiem; podług tej in- 
strukeyi żandarmerya austryacka jakoteż wę- 
gierska może na sporne terytoryum każdej 
chwili się udać i zobowiązana jest do jak 
najściślejszego strzeżenia neutralności teryto- 
ryum. Co prawda w ostatnim czasie wydano 
dla żandarmeryi węgierskiej nad Morskiem 
Okiem nową instrukcyę, która o tyle się ró- 
żni od instrukcyi obowiązującej żandarmeryę 
austryacką, że wychodzi z założenia, iż spor- 
ne terytoryum prawnie, albo przynajmniej 
faktycznie należy do Węgier. Aby zapobiedz 
konfliktom, jakie mogłyby wyniknąć z tej 
różnicy w istrukcyach obu żandarmeryj, 
nawiązałem rokowania z rządem  węgier- 
skim, mające na celu przeszkodzić, by do- 
tychezas istniejąca równorzędna działałność 
obu żandarmeryj i władz nie doznała zmiany. 

Co się tyczy zawartego również w in- 
terpelacyi p. Jaworskiego zapytania co do 
postępowania sądu rozjemczego, to jest zro- 
zumiałe, że Rząd pod tym względem nie 
chciałby przesądzać uchwał sądu rozjemcze- 
go. Zdaje mi się jednak, że nie ulega wąt- 
pliwości, iż sąd rozjemczy do wydania swego 
wyroku nie przystąpi nie oglądnąwszy wprzód 
przedmiotu sporu na miejscu. Tak samo co 
się tyczy powołania, względnie wysłuchania 
delegata Wydziału kraj. przez sąd rozjemczy, 
to nie ma żadnej w tem przeszkody; o żą- 
daniu tem zawiadomiono austryackiego sę- 
dziego rozjemczego, a sąd rozjemczy po u- 
konstytuowaniu się poweźmie eo do tego u- 
chwałę. 

Po odpowiedzi P. Prezesa gabinetu na 
szereg innych interpelacyj, załatwiła Izba 
prowizoryum budżetowe w trzeciem czyta- 
niu. Następnie rozpoczęła się dalsza dysku- 
sya nad etatem szkół wyższych. 

Zabiera głos P. Minister oświaty dr. 
Hartel, który na wstępie oświadcza, że z 
wdzięcznością uznaje gorliwą pracę dotych- 
czasowych moweów około wykazania potrzeb 
szkolnictwa. 


Kraków, 19 marca. (Zel. pryw.). Miej- 
ska komisya dla budowy dróg wodnych od- 
była wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
prezydenta p. Friedleina posiedzenie, które 
trwało przeszło trzy godziny. Omawiano na 
niem trasę kanału z Wiednia do Krakowa i 
budowę portu w Krakowie. Komisya uchwa- 
liła odbyć zaraz po świętach Wielkanocnych 
dalsze narady przy udziale posłów: Rapopor- 
ta, Rottera, Górskiego i Doboszyńskiego, da- 
lej uzyskać od Ministerstwa plany budowy 
odnogi kanału i portu w Krakowie, celem 
ich rozpatrzenia i zażądać od Rady miejskiej 
na najbliższem posiedzeniu 5000 koron na 
pokrycie przedwstępnych czynności. 

Kraków, 19 marca. (Tel. prywatny). 
Prof. dr. Wachholz, z ramienia wydziału le- 
karskiego i Wszechnicy Jagiellońskiej wyje- 
żdża do Wiednia na posiedzenie, mające się 
odbyć w Ministerstwie oświaty w sprawie 
nowych rozporządzeń o studyach lekarskich. 

Kraków, 19 marca. (Tel. prywatny). 
Rozprawa Sąd+wa przeciw Hermesowi. foto- 
grafowi, sprawcy napadu w redakcyi Tlu- 
stracyt polskiej, odbędzie się 28 b. m. Her- 
mes oskarżony jest o zbrodnię ciężkiego obra- 
żenia icała i kradzież, 


Wiedeń, 19 marca. Wiener Ztg. do- 
nosi: P. Mipister oświaty zatwierdził roz- 
szerzenie veniam legendi pryw. docenta dla 
studyum biblijnego nowego testamentu ks. 
dr. Tytusa Myszkowskiego, także na studyum 
biblijne starego testamentu, na wydziale te- 
ologicznym Uniwersytetu lwowskiego. 

Salzburg, 19 marca. Przy wyborach 
do tutejszej Izby handlowej i przemysłowej 
wybrano wszystkich kandydatów niemiecko- 
postępowych. Udział wyboreów był nadzwy- 
czaj silny. 

Czerniowce, 19 marca. Zmarł tu wezo- 
raj w 79 r. życia grecko-oryen. metropolita 
Arkadyusz Czuperkowicz. 

O-Becse (Węgry, komitat Bacs), 19 
marca. Wczoraj o północy dało się tu uczuć 
trzęsienie ziemi, które trwało kilka sekund. 
Wśród przebudzonych trzęsieniem ziemi mie- 
szkańców powstała wielka panika. Szkoda 
nieznaczna. 

Zenta, 19 marca. (Węgry, komitat 
Bacs). Wczoraj runął tu most drewniany nad 
(isą i zniszczył przepływający właśnie pod 
nim statek transportowy. Szkoda jest zna- 
czna, z ludzi na szezęście nikt nie poniósł 
szwanku. 

Poznań, 19 marca. Utworzył się Zwią- 
zek niemieckiego stanu średniego dla popis: 
rania niemczyzny na kresach wschodnich. 

Poznań, 19 marca. (Tel. pr.) Redaktor 
Lecha gnieźnieńskiego p. Paliński, skazany z0- 
stał na miesiąc więzienia za rzekome podbu- 
rzanie, popełnione w artykule, krytykującym 
zaprowadzenie niemieckiego wykładu religii. 

Poznań, 19 marca. (Tel, pryw.) Osta- 
teczna rozprawa w procesie o zastrzelenie 
rotmistrza Krosigka odbędzie się w Gąbinie 


przed wyższym sądem wojskowym 10 kwie- 
tnia b. r. 

Leszno, 19 marea. Tutejsza Izba kar- 
na skazała ks. Surzyńskiego, proboszcza z 
Kościana za obrazę kolegium nauczycielskie- 
go szkoły we Wrześni na 200 marek grzy- 
wny. 

Paryż, 19 marea. Izba deputowanych 
przyjęła wniosek, na który zgodził się i rząd, 
a przedłużający czas trwania mandatów po- 
selskich z 4 na 6 lat. 

Madryt, 19 marca Po wielu trudno- 
ściach, gabinet został utworzony w sposób 
następujący: Sagasta prezydyum. książę Al- 
modorover sprawy zagraniczne, Montilla spra- 
wiedliwość, Rodriganez finanse, Moset spra- 
wy wewnętrzne, gen. Weyler wojny, Vera- 
gua marynarka, Romanonez oświata, Cana- 
lechas rolnictwo, 

Madryt, 19 marca. Oficerowie i ko- 
mendanci eskadry austro - węgierskiej odje- 
chali do Cartageny. Eskadra odpływa dziś 
z Cartageny do Barcelony. 

Londyn, 19 marca. Król zawiadomił 
lorda majora, że życzy sobie, ażeby z oka- 
zyi jego koronacyi ugoszezono na koszt kró- 
la 5000 ubogich Londynu. Koszta przyjęcia 
obliczono na 30 000 funt. szt. 

Konstantynopol, 19 marca. Wczoraj 
ukazało się irade sułtańskie, zatwierdzające 
87 szkół rossyjskich w Palestynie. Dotych- 
czas W. Porta nie cheiała uznać tych szkół, 

Hong-kong, 19 marca. Wiadomości 
nadeszłe z Kwangsu stwierdzają, iż powsta- 
nie szerzy się z wielką gwałtownością w trzech 
prowineyach, mianowicie w Kwangsu, Kwan- 
tung i Ynna. Przeciw powstańcom wyruszył 
generał Ma i stoczył z nimi bitwę, która 
trwała dwa dni. Generała Ma powstańcy 
zmusili do cofnięcia się, poczem zajęli mia- 
sto Fangczeng i tam otworzyli główną swoją 
kwaterę. Mandaryni miejscowi zostali czę- 
ścią wymordowani, częścią wzięci do nie- 
woli, a miasto zrabowane. Liczne oddziały 
wojsk cesarskich przechodzą do powstańców, 
aby brać udziałów rabunkach. 


Podbój Transvaalu. 
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Londyn, 19 marca. W Izbie gmin o- 

świadczył minister wojny Brodriek, że lord 
Wolseley jedynie z prywatnych powodów 
udał się do Afryki południowej. Na zapyta- 
nie, czy rząd angielski zamierza przedsięwziąć 
jakieś kroki przeciw Boerom z powodu no- 
szenia przez nich mundurów augielskich, 
oświadczył Brodrick, że według zwyczajów 
wojennych, przyjętych przez narody cywili- 
zowane, Boerzy, noszący mundury angiel- 
skie, mają być postawieni przed sąd wojenny 
i rozstrzelani Lord Kitchener tak też w kilku 
wypadkach postąpił. 
„ Londyn, 19 marca. Izba gmin odrzu- 
ciła 346 głosami przeciw 191 wniosek Camp- 
beil Bannermana o ustanowienie osobnej ko- 
misyi dla zbadania poczynionych przez rząd 
zakupów i kontraktów dla Afryki połu- 
dniowej. 

, Londyn, 19 marca. Lord Kitchener do- 
nosi z Pretoryi: W ostatnim tygodniu pole- 
gło 18 Boerów, a 284 wzięto do niewoli, 
lub poddało się. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 marca 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 695-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 707-50, 
Akcye Anglobanku 287— Akcye Unionban- 
ku 567:50, Akeye Linderbanku 427-25. Akcye 
Bankyereinu 46250. Ake. Bodeneredit 934—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotacznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 676:25, Akcye Ko- 
lei Południowej 68:25, Akcye Tramway 4) 
287-25, Akcye Tramway B) 28825, Akcye 
Kolei Elbethal 469—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5685—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
567—, Akcye Alpiny 39850, Akcye Rima 
Muranyi 496-—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1425—, Akcye Fabryki broni 
32650, Akcye Tureckie tytoniowe 28650, 
Obiigacye węgierskiej indemnizacyi 9%10, 
Renta majowa 101-65, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:15. Węgierska Renta koron. 9745, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem 95 95, 
4 pre. Listy Banku krajoweg: 97%:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:50, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95' —, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 89—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-35, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-90, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 9275, Losy tureckie 
11175, Marki 117-35, Ruble 254—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
0d 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitator. . 
Les Diess’s najznakomitrzy duet frareuski, 
Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. | 
The five Iuggling Johnsons największa sen- 
zacya amerykańska. ; 
Miaroelli naśladowca instrumentów. 
Nusza Melitta subretka polska. 
Zetto komiczny żongler. 
La Belie Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop, 
Opdzionnie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawianie, — W niedzielą | Świąła dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co piątku Mlgh-Lira. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biuras dzienników Piohna, 
ui. Karola Ludwik» 9. 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17%, drzwi Nr. 8. 


+ 


Mierbata W ilkelma. 


Na liczne zapytani donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antirenmatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franeiszka Wilhelma, aptekarza e. i K. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obeenie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszezająca we wszystkich apte- 
kach po cenie Ż koron za paczkę, 


Dr. Mieczysław Switalski 


ordynuje w chorobach nerwowych od 
3 do 5 ul. Akademieka 1. 11. 


(Parter na lewo). 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galie. ake. 


banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
1 monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


Wystawy i Muzea, 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet me- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 

Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piscu św. Ducha l. 10, pierw- 
sza piętro, jest otwarta codziennia od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w wiedzieię 3 ; 
w duie powszednie 60 hal. -—— Dla ezłonkaw 
wstęp wolny, 
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© 
Firmy. | 
L. ez. Firm. 257 poj. II. 40 (2158) | 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyń- 


czych. 
Siedziba firmy: Lwów. | 
Brzmienie firmy: „Berl Sekier“. i 
Prokura udzielona: Racheli Sekler. | 
Data wpisu: dnia 24. lutego 1902. | 


©. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dn'a 24. lutego 1902. 


L. cz. Firm. 3/2 Stow. IV. 99 (1880) | 
„Obwieszezenie. | 
Č. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iź dnia 31. grudnia 1901 
wpisano do rejestru dla firm zarobkowych i 
gospodarczych Stowarzyszenie oparte na sta- 
tucie z daty Krakowiee 12. grudnia 1901 
pod firmą „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Fehlbazhu, stowarzyszenie zarejestrowane ! 
z nieograniczoną poręką*, którego siedzibą 
gmina Fehibach (powiat Jaworów), a okrę- 
giem gminy Feblbach, Kobylnica ruska i 
Kobylnica wołoską, 
Celem stowarzyszenia jest starać się dl 
materyalne i moralne pođniesienie jego człon- ! 
ków mianowicie przez | 


a) udzielanis członkom w miarę po: 
trzeby mżyteezności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, | 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, pot 

H 
l 


spółka na ten cel gromadzi przy pomecy 
wspólnej, nicograniczenej poręki swych ezłon- | 
ków ; 

b) danie możności do umieszezania na 
procent pieniędzy, znoszczędzonych. a mar- 
nie leżących w ten sposób, iż spółka przyj | 
muje i oprocentowuje wkładki oszczędności; | 


czzsopiśmia wyzuaczonem przez Radę na- 
dzorczą. 
Przemyśl, 18. styeznia 1202. 


L. cz. Firm. 86/2 Stow. II. 125 (1752) 
Obwieszczenie 

C k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Erakuwie ogłasza, że wp sano do rejestru dla 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 

firmę: „Spólka oszezędności i pożyczek w 


i Józef Pałach, rolaik w Rostoca. 
| Ogłoszenia spółki będą umieszczana na 


I 
i tablicy przed lokalem spólki, wrazie potrzeby 


też w czasopiśmie, które ozeaszy rada 
nadzorcza. 

Kraków, 14 lutego 1952. 
m cz. Firm. 865 Stow. I. 546 (2135) 


I C. k. Sąd obwodowy jako handlowy od- 
: dział li. w Stani ławowia ogłasza, że poleca 


c) popieranie tworzenia spółek i stowa- | Olszynach, st:warzyszenie zarejestrowane 2 ; prowadzącemu rejeste, aby w rejestrze dla sto- 


rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 0-| 
kręgu spółki. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

Członkami zarządu są: ks. Władysław 
Wańkowicz, probosz obrz. łać. w Fehlbaehu, 
jako przewodniczący, Józef Gorex, nauczy- 
ciel w Kobylnicy ruskiej, jako zastępca prze- 
wodniczącego, Piotr Barchowiec, ralnik z Ko- 
bylmiey ruskiej, jako członek, Jakób Meder, | 
rolnik z Kobylnicy ruskiej, jako ezłoneś, Jó- 


| zef Prescb, rolnik z Fehibachu, jako członek. 


Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stamzpilią) firmy umisszezają 
swcje podpisy przełożony Zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. 

o umieszczania ogłoszeń służy tabli- 
ca przed lokalem spółki. 

Ogłoszenie Walnego Zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości człon- 
ków przez rozesłanie cyrkularza. 

W razie potrzeby umieszczać będzie 
stowarzyszenie swe publiczne ogłoszenia w 


nieograniczoną poręką*. 

Siedz bą spólki jest gmina Olszyny. 

Stowarzyszenia powyższe zawiązało się 
na podstawie statutu uchwalonago w dniu 18. 
stycznia 1902 

Celem spółki jest: udzielanie członkom 


pożyczek, danie możności umieszczania na | 


procent pieniędzy i popieranie tworzenia spó- 
łek 1 stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki. 

Zarząd składa się z przełożonego i trzech 
członków. 

Pedpisuje spólkę przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z ezłonków 
zarządu. 

Pierwszy zarząd składa się z następu- 
jących członków: 

ks. Aleksander Sołtys, proboszcz w Oi- 
szynzch, jako przewodniczący. 

Stanisław Wojtalewicz, nauczyciel w 
Qlszynach, jako zastępca przewodniczącego. 

Stanisław Owca, rolnik w Olszynach. 


warzyszeń przy firmie „Kasa pożyczkowa w 
| Maryampolu na przedmieściu“ wpisał, że Józef 
Dorosz i Michał Sępa przestali być członka- 
mi zarządu, a w miejste tychże na walnem 
zgromadzeniu członków w Maryampoiu przed- 
mieściu, dnia 81. marca 1901 odbytem, Emil 
Bohsczewski i Tomasz Sztac członkami zarzą- 
! du wybrani zostali. 
| Stanisławów, dnia 11. stycznia 1902. 
| r 
G Z. Firm. 52 Stow. II. 16 (2134) 
„Das k, k Kreis als Handəlsgericht in 
Stanislau verordnet im Genossenschaftsregister 
jbei der Firma „Credit Anstalt in Potok zło- 
| ty“ die in der Generalversammlueg vom 15. 
(Januer 1899 beschlossena Aenderung des $. 
19 der Statuten mit dem Beifugen eingetra- 
gen, d.ss diese Aenderung im Beilagebuche 
voilinchaltlich eingesehen werden kaan. 
Stanislau, am 11. Jänner 1902. 


Wojeiech Wojtas, rolnik w Olszynach ii 
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Licytacye. 


L. ez. E. 1930/1 (2) (2181 3—3) 
Na Żądanie gminy miasta Peczeniżyna 
Wierzycielki egzekwującej przez burmistrza 
gjera Hessla w Peczeniżynie odbędzie się 
dnia 8. kwietnia 1962 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 1676 ks. 
Br. gm. kat. Peczeniżyn w skład któr:j wcho 
dzi parc. bud. 1. 192 w obszarze 216] ] sążni 
W rynku w Peezeniżynie położona, na której 
Stoją następujące budynki jako to: 1) dom 
mieszkalny pa terowy murowany blachą kryty 
0 6-ciu pokojach kuchini i przedpokoju kuchni 
l komórsi wraz z przynależytościami, składa- 
Jącemi się z budynku gospodarezego murowa- 
Rego, klosków, 4 drzwi, 12 okien, 1 okienni- 
cy, 8 drzwi, 4 okien. 
Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
Cyę, jest oeenieną na 14.728 kor. przynależno- 
SCi zaś na 1114 kor. 
Najniższa cena wynosi 8109 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
| ba j odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
atastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
ażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
zas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 22. lutego 1902. 


L. cz. E. 3611/1 (4) (2208 2—2) 
, Odbędzie się dnia 15. kwietnia 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
Mmienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
nosci lwh. 12 Siary wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z krowy, jałówki i byczka 
> Nieruchomosé wystawiona na lieytacyę 
Jest ocenioną na 6760 kor. 50 hal. przynale- 
Żności zaś na 240 kor. | 
Najnizsza cena wynosi 4667 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne które się niniej 
, Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 5. marca 1902. 


L. cz. E. III. 1534/1 (3) (2263 2—3) 

| Na żądanie galie. kasy oszczędności we 

Lwowie zastąpionej przez adw. dra Pawła 

Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się dnia 

15. kwietnia 1*02 o gonz. 10 przed południem 

w Sądzie nżej wymienionym, w Sali licy- 

taevjnej Nr. VI. lieytacya realności pod lk. 

401 4,4 we Lwowie lwh. 385 IV. ks. gr. m. 

wowa wraz z przynależnościami składającemi 
się z okien, drzwi, stor, kociołków, dzwonka, 
kluczy, drabiny, kurnika, werandy, parkanu 

1 drzew owocowych. 

l Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest oeenioną w następujący sposób. a) bu- 

dynki i grunt budowlany z przynależnościami 

po strąceniu służebności przy hipotece zosta- 
| Jącej na 47.517 kor. 64 hal. a ogród z przy- 
| należnościami po strąceniu służebności przy 
ipotece zostającej na 4356 kor. 

Najniższa cena wynosi 26662 kor. 52 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
Ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ìi t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rozaja co do samej nieruchemości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. l 

Te osoby, dla których jakie prswa lub 


Ma 


2/12 części realności lwh. 350 ks. gr. gm. 
Sieniawa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 8491 kor. 20 hal zaś 
ad b) na 1792 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwot 
1745 kor. 60 hal. zaś ad b) 896 kor. 43 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
pienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Sieniawa, dnia 30. października 190i. 


Nr. 


L. ez. E. 2664/1 (5) (2253 2--3) 
Dnia 2. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
połndniem odbędzie się w biurze Nr 3 sądu 
tutejszego, łicytacya realności objętej wyk. bip. 
l. 396 ks. gr. gm. kat. Widynów z przyna- 
leżytościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1612 kor. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1074 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyhy być już ze skutkiem podacszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkatego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 1. marca 1902. 


L. cz. E. 2587/1 (5) (2208 2—3) 
Dnia 16. kwietnia 1902 o godz. lu 
rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddz. IV. Sądu tut. lieytacya połowy re- 
alności Iwh. 348 w Mieleu (plac budowlany). 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 96 kor. 
Zatwierdzone warunki lieytacyjne i inne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Oddz. IV. Nr. 28. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 4. marca 1902. 


L. cz. A. 3/2 (18) (2273 2—3) 
Odnośnie do ogłoszenia zarządzonego 
tus uchwałą z dnia 5. lutego 1902 l. ez. A. 
3/2 (12) zarządza się publiczną sprzedaż ru- 
chomości pozostałych w spadku po $. p. Ka- 
zimierzu Klaudyuszn 2-im. Tuszyńskim, A 
w szeż* gólności urządzenia domowego i gospo- 
darstwa kuchennego razem z biblioteką tudzież 
obrazami, a to nawet poniżej ceny szacunko- 
wej ponieważ przedmioty te przechowane być 
nie mogą, 

Termin lieytacyjany wyznacza się na 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądż | dzień &. kwietnia 1902 godz, 9 rano. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 24. lutego 1902. 


L. cz. E. 369/1 (4) (2252 2—3) 

Na żądanie c. k, Prokuratoryi skarbu 
Państwa we Lwowie odbędzie się dnia 14. 
kwietnia 1902 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya a) całej realnośli lwh. 572 i b) 


0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Neowesioło, dnia 5. marca 1902. 


L. cz. E. 2825/1 (5) (2209 1—3) 

Dnia 18. kwietnia 1902 o godz 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddziału 
IV. Nr. 27 sądu tutejszego, licytacya realno- 
ści lwh. 181 w Wojsławiu. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4720 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. %8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 65 z dnia 20. marca 1902. 


ri 


, 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. R. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV, 
Mielec, dnia 4. marca 1902. 


L. cz. E 1294/1 (10) __ (2383 1—3) 
Dnia 18. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya re- 
alności objętych wyk. hip. l. 89 i 144 ks. gr. 
gm. Kozielniki wraz z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch domów mieszkal- 
nych parterowych. stajni, komórki, wychod 
ków, cegielni obejmującej piec kręgowy, ko- 
min, węglarnie i ośm szop drewnianych, wre- 
szcie dom w którym znajduje się Szynk, 
Nieruchomości z przynależnościami, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 94,812 
kor. 30 bal., przynależności zaś na 41,746 
kor. 3 hal. ; . 
Najniższa cena wynosi 47.407 kor., po 
piżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta 
cyjne i odnoszące do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14. i 

Q. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. lutego 1902. 


L. cz. E. 124,2 (3) E. 141/2 (2) E. 2/2 (3) 
(1657 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Brzozowie zastąpionego przez adw. dra 
Festeuburga odbędzie się dnia 24. kwietnia 
1402 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. licyta 
cya realności lwh. 82, 1/7 części realności 
lwh. 29 i 1/14 części realnoś'i lwh. 30 gm 
Humniska, b) realności lwh 278 i połowy 
realności lwh. 6U1 gm. Izdebki, e) połowy 
realności lwh. 431 gm. Golcowa. 
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 658 kor. 18 hal, a to 
realność lwh 32 na 640 kor., a części real- 
ności 29 i 30 na 13 kor. 13 hal, przy- 
należność 1000 kor, ad b) 4085 kor., ad e) 
455 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor. 
66 hal, dla realności lwh. 32 a 8 kor. 75 
hal. dla dla części realności lwh. 29 i 80, 
ad b) 38856 kor. 66 hal., ad e) 970 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument: (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w_Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytazyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddziai IV. 
Brzozów, dnia 31. stycznia 1902. 


L. cz. E. 152/02 (8) (2200 1—3) 
Dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 10 przeć 
poludgniem odbędzie się w biurze Nr. 6 tutej- 
szego sądu licytacya połowy realności lwh. 
764 gm. Budzanów bez przynależności. 
Nieruchomość jest ocenioną na 500 kor 
Najniższa cena wynosi 290 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 7 A 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnuszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Lt 2. akad 2.3 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wania lieytacyjnego pewstaną, zawiadamiane 


| gł 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego è nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 10. marca 1902. 


L. cz E. 86601 (4) (2271 1—3) 

Dnia 10. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 356 ks gm. Krynica, dłużnika Kalmana 
Schachtera własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na“ 
lieytacyę jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa oferta wynosi 700 kor. wa- 
dyum 14% kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tym sądzie biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obee kt>rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnyin, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz. E. 53/2 (4) (2708) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, odbędzie się dnia 24. kwietnia 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya re- 
alności lwh. 168 ks. gr. gm. kat. Otałęż ob- 
jętej składającej się z gruntu obszaru 3 ha. 
94 ar. 40 m? z domu mieszkalnego i stodoły. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 8160 kor. 89 hal. 

Najniższa cena wynosi 2107 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzinj urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Radomyśl, dnia 22 lutego 1902. 


L. ez. E. 183/2 (3) (2219) 

Na żądanie Schmerla Amsfelda odbędzie 
się dnia 21. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. licytacya 1) 2/3 części realnośri 
lwh. 316 gm. Baranów objętych, Henocha 
Feustera własnych, 2) realności lwh. 318 
gm. Dymitrów wielki objętej, Mateusza Nun- 
richa własnej i 8) realności lwh. 320 gm. 
Dymitrów wielki objętej Jana Schmidta własnej. 

Nieruchomosci te, wystawione na licy- 
tacyę, Sx ocenione ad 1) na 160v kor., ad Ż) 
na 1412 kor., ad 3) na 489 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 800 kor, 
ad 2) 941 kor. 98 hal., ad 8) 526 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruoki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularsy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie miżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 19. lutego 1902. 


L. cz. E. 877/1 (6) | 

Dnia 15. kwietnia 190% godz 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr 6 sądu 
tutejszego, licytacya całej realności lwh. 599, 
połowy realności (wh. 138 i 600. 1/4 części 
realności Iwh. 134 i 137 oraz 20/480 części 
lwh. 131 «s, gr. gm. Białka. 

Powyższe realności ocenioso na 3318 
kor. 27 bal. . , 

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 22!2 kor. 18 hal. 

Waruaki licytacyjne i inne odnośnę do- 
kumenta przejrzeć można w Sadzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. i 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!n4, należy zuło- 
sić do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, IRACHE) roszczenia tego 
rodzajn to do s mej nieruchomości nie me- 
głyby już być ze skntkiem posnoszene. 
Te osoby, àla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjn=go powstaną, zawiadwniane 
będą o dalszych wydzrzeniach tego postęgo 
wania jedynie przez przybicie na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Qddziać IV. 

Newytarg, dnia 18. lutego 1902, 


L. cz. E. 255/2 (4) (2107; 

Na żądanie firmy J. Neubergor i Ska, 
odbędzia się dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wyniienio- 
nym, w biurze Nr. 18 w budynku sądowym, 
licytacya realcości 188 ks. gr. gm kat Oi. 
Korolówka wraz przynależnościami, składają: 
cemi się z karmnika, woza, pary bron, pary 
koni, muru koło chaty i z zasiewu żyta na 
pg. 1787. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1260 kor., przynaleźno- 
ści zaś na 144 kor. 

Najniższa cena wynosi 528 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedzź gie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(2272) ; 6. Z. E. 10011 (7) 


(2186) 
Auf Betreiben des Jos. 


8 


[4 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


J. Olbrieh in | licytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


| Troppan findet am 21. April 1902 Vormittags | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


rj 
i 
1 
1 
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12 Uhr bri dem untem bozeichnaten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6, die Versteigerung des 2/10 
Antbeile an dem Gruvdhuchskórper Bini. ZI. 
501 Zaleszczyki Stadt, saimmt Zabehór, beste- 
bend aus 2/10 Bauparzelie 317/L eines Schop- 
fen, Stäilchen sammt zugebauien Zimmer 
und Zeumer s'at. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
geasehaft ist auf 120 Kronen, das Zubehör 
auf 228 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebut beträgt 232 Kronen, 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Dis Versteigerunysbedingungen und die 
auf dis Li- genschaft sich beziehenden Urkun- 
dea  (Grandbuchs - Hyprthekenauszug, (ata: 
sierauszug, Bchawungsprotożolle u. s. w.) 
kónnen von den Kaufiustigen bei dem unten 
bezenhneten Gerichte, Zimmer Nr. 6 wäh- 
rend der Gr-ehśftsstund=n elngeschen werden. 

R chi, welehe diese Versteigerung un- 
znlós-ig machen wiirden, sind spätestens im 
atbsrawwten Versteigerungstermine vor Begian 
der Versteigerung bei Gericht anzuwelden, 
widrigsns sie in Ansohung der Liegensehaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welehe znr Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasien begründet sind, oder im 
Laufe des Versteigeruugsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht iu Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noeh diesem einen am Ge- 
richtsorte wohnhafter Zustellungsbevollmäeh- 
tisten nawh.ft machen. 

K. k. Bezirks Gerieht, Abtheilung IV. 

Załeszczyki, am 4. März. i902. 


L. cz, E. 1187/1 (6) (2275) 
Dnia 10. kwietn'a 190% o godz. 16 przed 
południam odbędzie się w biurza Nr. 6 sądu 
tutejszego w budynku apteki licytecya 1/8 
części Tealiości wyk. hip 255 w Rohatynie. 
1,8 część tejtrealności oceniono na 13 8 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu j korv. 16'/, hal. zaś przynależności na 8 kor. 


larcy, wyciąg katestralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć tupienia, 


6% hal. 
Nujuiższa cena niżej której sprzedaż nie 


przejrzeć podczas godzin wzydowych w sądzie | nastąpi wynosi 670 kor 667/, hal. 


niżej wymienionym, w biurze Nr 19. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośna do- 


Takie prawa, w obee których niniejsze | kamenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


licytacya bylaby uiedopuszczaltą zależy ugio 
sié do sądu najpóźniej przy wyżuaczońyw ter- 
minie licytscyjnyn, inaczej roszczenia tego 
rodzsją co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawą lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęje- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamicie 
będą o duiszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niże; 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

Wyznaczenie teraunu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karvio cięłwów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Odaziat II. 

Horvdenka, dnia 27. lutego 190:. 


L. cz. KE 52 3) ;2220) 

Na żądanie Karoliny Piątkiewiea odbę- 
dzie się doix 21. kwietnia 1902 o godz. “y 
przeń południem, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr 4, w Wieliezoe licytacja 
real'ości lwh. 557 pm, Wieliczka wraz z pray- 
należnościami. 

Nieruchowrość. wystawione na lieytację, 
jest ceenieną na 19/9 kor. 10 Bal. 

Najnizsza cena wynosi 873 kor. 55 bal., 
poniżej tej c¿sy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ea s 

Warunki licytneyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta meže każdy 
mający elięć kapi-nia przejrzeć podeaus godzin 
urzędowych w sądzie niżej wytmienieńym, W 
biurze Nr 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgta- 
sió do sądu najpóżniej przy wsznaczonym ber- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dlə których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, duia 27. lutego 19 2. 


DA A R Z O A ZZ WE ZE PC W O WÓZ 


w biurze Nr. 6. 
Takie pr 
(ieytacya bzłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 
minie licytscyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju co Ha samej vieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skuskies podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyticyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnź sądowi 
pełaemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkalego. 

O. k. Sąd powiatewy, Oddział IV. 

Rohatyn, 2. marea 1902. 


L, cx. E. !3VJ1 (6) (2216) 

Na żądanie Leopolda Lorenza nrzędnika 
Masistestu we Lwowie odbędzie się dnia 14 
uwietnia 1802 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w bimze Nr. 
IV w Radk:ch licyte:ya 2/3 części posiadł?- 
ści obiut.j lwh. 251 gm. Podhajezyki wraz 
 przyrależnościami. skłudsjącemi się % domu 
mieszkalnego, stodoły i »-tajni. 

Nieruchomość ta w 2/3 częściach wy- 
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 1468 
kor. przycależności zaś na 400 kor. tj. razem 
1668 kor. 

_ Najniższa cena wynosi | 246 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia də 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rudki, dnia 14. łutego 1992. 


t. cz. E. 1385/1 (8) (2274) 

Na żądanie p. Izaaka Wolfa odbędzie 
sę dnia 4. kwietnia 190% o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 8 lieytacya realności lwh. 172 ks. 
gr. gm. kat. Ziempniów objętej obszaru i 
har. 65 ar. *0 m. składającej się po części 
z gruntu ornego zresztą z pastwisk i łąk. 

Nieruchomość wystawioua na licytacyę, 
jest ocepioną na 1498 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 9 5 kor. 40 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it, d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


awa, w obee których niniejsza ? 


| 
| 


minie licytacyjuym, insezej roszezenia tego 
rodzaju ec du samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pnomoen'ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Radomyśl. dnia 11. marca 1903. 


L. cz. E. 55/2 (5) (2299) 

Na żądanie Racheli Schreier w Steni 
sławowie zastąpionej przez adw. dra Wilhelma 
Raucha odbędzie się dnia 3. kwietnia 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 licytacya je- 
dnej czwartej części realności lwh.12381 ks. 
gr. gm. Stanisławów objętej przy ul Gełu- 
chowskiego połużonej, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniong na 6752 kor. *5 hal 

Najniższa cena wynosi 8126 kor. 18 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki, 

Wauunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin wzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licylacy» byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzsju co do samej nieruchomości aja mo- 
płyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
beenie istnieją, bądź w toku  uostęno- 
wanja lieylscyjnego pewstaną, zawiadamiane 
będą o dxlszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie prze» rrzybicie na iablicy sądo- 
wej, jesli nie raieszkają w okręga sdu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pednomornika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamleszkategn. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 1. marca 1902. 


L. cz. E. 12011 18) (2199) 
18. kwietnia 902 10 przed południem, 
licytacya realności Ilwh. 85 gminy Buczyna 
w obszarze 6 morgów 822 sążni? 
Ocenienia 5098 kor. 
Najniższa oferta 2065 kar. 33 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bochnia, 27. lutego 1902. 


a n 
Upadłości 
3 a 
L. cz. 5. 5/2 (1: (2191 3-3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwcdowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Salo: 
mous Altera, kupca w Sokołowie. 

Komissrzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego powiatowego P. Stanisława 
Bugajskiego w Soktłowie, zaś tyczasowym z2- 
wiedoweą masy pana Stanisława Dańczaka, 
aptekarza w S-kałowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na gu- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 27. marca 
1902 o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Sokołowis przedłżyłi doku- 
menty, poświadczejące ich roszczenie, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzecia tym- 
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Waywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele koukurso- 
wi z roszez niami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Sokołowie najdalej 
do dnia 29 kwietnia 1902 » na audyencji li- 
kwidacyjcej, na dzień 30. kwietnia 1402 o go- 
dzinia 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłuściowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego z.łoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskuteeznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowanie 
konkursowego uroieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwawskiej*. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Sokołowie lub w pobliżu Sokołowa mają wymie- 
nić w zgioszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ieh 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 12. marca 1902. 


L. cz. Ne. I 36/1 (8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ozya- 
sza Majera w Samborze. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę Sądu krajowego p. Kilanowskiego 
zaś tymezasowym zawiadowcą masy dra Spin- 
dlera adw. w Samborze. 

Wierzycieli wzywa się, ażęby na audy- 
encji, wyznaczonej na dzien 24. marca 1902 
o godz. 9 przed połudaiem w tym sądzie w 
biurze Nr. V. przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zzmianowania innego i jego 
zasiępey i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąbić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do daia 15. maja 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. 
czerwca i"03 o godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali ja i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, ktorzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upedłościowej zwrócą koszta uro- 
«łe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeci od podziałów uskut«eznionych na 
podstawie formalnego projsktu podziału. 

. . Wierzycielom na audyenepi likwidacyj- 
nej jswiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w wiejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy- 
borem inne osoby, swego zaufania. 

Auyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem Q0 po-tępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowewo umieszczać się będzie w czę: 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sam- 
borze lub w pobliżu Sambora mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temża miejseu zami-szkalego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dia nich 
na ich koszt i miebozpieczeństwo pełaomo- 
enika dla doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 10. marca 1902. 


(2238 3—3) 


Konkursa. 


L. 2754 (2164 3—3) 
KONKURS 

Jest do obsadzenia, posada radey sądu 
krajowego w Wadowicach. 

Podenis o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę radey sądu 
krajowego wuosié należy W przepisanej dro- 
dze do 81. marca :902 dn Prezydyum sąd, 
obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 12. marca 1902. 


(2168 2—3) 
Concursausschreibung. 

Bei dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz 
gelangt eine Rechnungs-Assist-ntenstelle mit 
den systemmassigen Brziigen der IX, Rangs- 
klas=e, dem Genusse einer Naturalwohnnng 
und dem Naturaldepntat jah lichrr 196 Kg. 
Weizen, 5:40 Kg. Korn, 160 Kg. Gerste, 
20:46 m* hartes Brennholz und 40:32 Kg. 
Kuhbheu, ferner der Beufitzung von 5755 ur 
Nutzgrand zur Bezetzung. 

Bewerber welehe die fir den Staats- 
rechnungsdienst vorgeschriebenen Erforder- 
nisse besitz- n. Sowie solche Militarpersonen, 
welehe die Befahbigurg fr den Militarre- 
chnungs und Controllsdienst erwiesen haben, 
wolles ihre mit dem Nachweis des Alters, 
des Bildunssganges, sowie der bisherigen 
Dienstleistung versehenen Gesuche im Weve, 
der vorgeseizten Bəhörde bsi der Stsatsgestiits 
Dierection in Radautz bis 20. April l. J. 
überreichen. 

K. k. Staatsgestüts-Direction. 


Radautz, 18. Marz 1902. 


L 858. (2121 1—2) 
KONKURS. 

Daia 20. kwietnia 1802 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na po- 
szdę dozorcy więziennego IV. klasy płazy w 
e. k. Zalładzie karnym w Stanisławowie we- 
dle konkurss w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 
19. marca 1902 Nr. 64 rozpisanego. 

C. k. D'rekcya Zakładu karnego dla mężczyzn. 

Stawisławów, dnia 18. mare» 1802. 

L. 27.183/I1. (2289 1—38) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta III. klasy 6 
stopni: przy e. k. Urzędzie pocztowym w Ja- 
nowie obok Złoczowa. 

Ryczałt ua ełużącego będzie później o- 
zaaczony. 

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telugrafów we Lwowie najpóźniej 
do i. kwietzia b. r. 

Z e. k. Dyrekcyi paezt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 14. marca 19372. 


KONKURS. 

W c. k. Zakładzie karnym dla mężczęzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia posada 
dozercy więziennego IV. klasy z roczną płacą 
800 kor., tudzież 25 proceatowym dodatkiem 
aktywalnym jakoteż z dwoma dodatkami stat- 
szeństwa po upływie 5 lat służby w kwocie 
106 kor., dzienną porcyą chleba, dla nieżona- 
tych z pomieszkaniem w kasarni, nareszcie 
ubraniem skarkowem wedle przepisu. 

Nowinacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stanowczo, gdy mi»nowani od- 
powiedzą zupełnie powołaniu swemu i egza- 
min z przepisów służbowych dobrze zdsdzą. 

Ubiegejący się o tą posadę mają się 
wykazać certyfikatem, że pudług ustawy z dnia 
19. kwietnia 1:8723 (Dz. u. p. XXXIX. 189%) 
prenstacpę do służby rządowej uzyskali. tu- 
dzież że władaja językami krajowymi w slo- 
wie i piśmie, nareszcie, że nie przekroczyli 
36 rosu życia Kompetenci w *tanisławawie 
raieszkający mają udowodnić świadectwem le- 
karza zakładn kariego. ioni zaś świadectwom 
lekarza w rządowej służbie siojąceo, że do 
służny dozorcy więziennego są fizyczni zdolni, 
tudzież czem się cbeenie trudwą; fach=wo 
uzdolnieni = krawieetwie mają pierwszeństwo. 

Na kompeteniów nież stych i miod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Pedania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione w do tutejszej Dyrekcji do dnia 
22. kwietnia 1802, 
C. k. Dyrekeya Zasłsdu karuego dla meżczyzn. 

Stanisławów, dnia 17. marca 1902. 


| 
g ad 
Wyre 
L. cz. Pr. Z02 (©) 
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Orsurs.iej Mości! 

C. k Sąd ceb cedowy jaka prasowy w 
Stanisławowie, orzekt na mocy $$. 489 
i 498 p. k. i $. 37. ust. pras., że tieść ar- 
tykułu Nr. 5 czasopisma „Nowiny“ z dnia 
16. marca 1 682 ped napisem „Zamach na 
nie zawisłość sadu i ławy obrończej”* tak w 
treści samego jako też w ustępach od słów. 
„W ostatvim nwnerze“ do „słów przysię- 
głych i cbrońców*, tudzież od słów „W wy- 
padku kołorsyjskim* Go końca, zawi-ra zna- 
miona występków art. V ust, 3, ustawy z 
dnia 17. grudnia 1-62 Nr. 8 Da. p. p. 2 
r. 1863 i $. 300 u. k., a zatem usprawiadli- 
wina jest zarządzona przez e. k. Proku- 
ratore Psństwa konfiskata tego czasopisma. 

W skutek wj uchwały wzbronione jest 
dal-za rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nak!sd ma być zniszczony. 


C. k. Sąd obwad»wy jako prasowy. 


L. 648. (2279) 
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prasowe. 


(2300) 


Srani ławów, 17. marca 1942, 


L. cz. Pr. III. 47/2 (2) (2294) 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 6 czasopisma „Kole- 
jarz z dnia 15. marca 190: artykuły pod 
tytułem I.) „Kary pieniężne, porządkowe" 
od „podezis gdy przy koiei* do „tysięcy 
ludnosci“ strona !, łam l; I.i „Kradz rży 
Qzortkowskiego burmistrza przed sądem“ od 
„Tuszowanie wszystkich“ do „znane czytelui- 
k m kradzieże“ strona 3, łam '; III) „Z 
prze traeni i warsztatów Stanisławów*, od 
„Któżby nawet pomyślał“ do końca strona 4- 
łam I i 2; IV.) „Czartków* od „Szlach-t- 
czyzua rozpanoszyła" do „ssodlonej klasy“ 
strona 4, łam 2; V) „Podgórze“ od „po- 
czem następuje" do, temprrameutów i cha- 
rakterów* i ed „O ile Mynarski* dv końca 
Strona 4 i 5, VL) „lekany* od początku do 
„Z poglądami Koblirhy*, strona 5, łam 8; 
VIL) „Podwołoczyska* od „niecheemy je- 
dnak“ do końca strona 5 i 6; VIL.) „Prze- 
mysl“ od „Tutejszym karvkom* do „wymj- 
ślać wzajemnie“ 1 od „Ma się rozumieć“ do 
kwłądze kolejowe posłuch* i og „Wszystkie 
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te fakte" do „panami maszynistami* strona? 
l łam 1 i 2; IX.) „Cuda sparsytezmu* całe 
strona 7; X.) „Sparsystem* całe, strona 7; 
XI.) „Galopujące karyery*, całe strona 8, 
zawierają znamiona występków z §. 300 u. 
k. i əd IV. takźe z §. 302 u. k, nadto przez 
wydanie Nr. 6 czasopisma „Kolejarz“ ponsł- 
niono także występek z §. 3 ustawy z dnia 
9. lipca 1874 L. 161 Dz. p. p., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów. 

O k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 16. marca 1902. 


PA mian Aaah mę ap pa 
Rozmana BywiGSZCZABJAŁ 
L. cz. T. 5/00 (9) (2193 2—3) 


Obwieszezenie. 

Odnośnie do obwieszczenia z 24. lutego 
1901 T. 5,00 uwiadamia się, że Filip Didiw 
zaginął przed 80 laty, kuratorem jego jest 
teraz Osyp Cygan  Solinee termin względem 
doniesienia o życiu 1 pobycie Fiipa Didiw 
upływa 30 marca 1903. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8. marca 1903. 


(2248 2—3) 

Przeciw Ołeksie Rega, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Koz-wie przez 
Amdrucha i Maryannę Mandzijów pozew o 
uznanie własności parcel gruntowych wcho- 
dzących wskład ciała hipotecznego lwh. 231 
gm. Dabszeze. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro- 
aprawę na dzień 28, marca 1902. 

Celem strzeżenia praw  Ołeksy Regi, 
ustanawia się p. dra Em la Frieda, adw. w 
Kozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 8. marca 1902. 


L. 25.403. 
Obwieszezenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego za miesiąc luty 1502, mająca służyć 
po myśli ces. rozporządzenia z 15. września 
1500 Dz. p. p. Nr. 154 za podstawę do wy 
miaru odszk: dowania ze Skarbu Państwa za 
świnie rzeźne (Schlachtsschweine) wybite na 
podstawie powołanego rozporządzenia w mie- 
siącu marcu 1903, wynosi 1 hal. za klg. 

Gu się podaje do publicznej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 6. marca 1902. 


L. cz Cw. II. 343/2 (1) (2231) 
Przeciw dr. S»rafinowi Chmurskiemu, 
którego miejsce pobytu j-st niezuane, wnie- 
sionym został do e k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez dra Adama Bə- 
bikiewicza w Krakowie pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dra _ Serefina 
Chmurskiego, u tanawia się p. dra Himmel- 
blaua. adw. w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kursunda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nies zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

ddział IL. 

Kraków, dnia 1. mareg 1902. 


L. ez. Gw, III. 279/2 (2) (2329) 

Przeciw dr. Sersflnowi Chmurskiemu, 
którego miejsce pobytu jest mieznene, wnie- 
sionym zo tał do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Krako 
wie pozew o 300 kor. i 530 kor. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia z dnia 3. marca 1902 Cw. 
HI. 279/2 (1). 

i Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmzurskiego, ustanawia się p. dra Zygmun- 
ta Pisiewieza, adw. w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie poe- 
zeanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nievezpieczeństwo, d-póki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
auje. 

C. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IIl. 

Kraków, dnia 8. marca 1902. 


L. cz. © II. 96/2 (1) (3302) 

Przeciw Salamonowi Hausmanowi któ- 
rego miejsce pobyt jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k sądu powiatowego O. IL. 
w Stryju przez Jędrzeja Mazurkiewicza, Ana- 
stłązyę Z Krawczuków Mazurkiewicz i Michała 
Mazurkiewicza pozew o wykreślenie sumy 200 
zł. z pn. z kart ciężarów wykazów hipot. l. 
750 i 3424 ks. gr. gm. kat. Stryj objętych. 


Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 2i. marca 1902 w tymże są- 
dzia sata 36. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Šala- 
mona Hausmana, ustanawia się p. dr. Ba- 
czyńskiego, adw. kraj. w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator Zastępywać będzie po- 
zwanego w rieczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 8. marca 1902. 


L. cz. Ow. IT. 3931 (1) (2321) 

Przeciw Maciejowi i Maryannie Czocha- 
rom, których miejsce podytu jest nieznane, 
wniesionyin został do €. k. Sądu powiatowego 
w Ropczycach przez Franc szka Cesarza po- 
zew o własność realności lwh. 393 gminy 
Ropczyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 28. grudnia 
1901 godz. 9 przed połudn'em, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
pozwanych, ustanawia się p. adw. dra Lewan- 
dowskiego w Ropczycach kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej Sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Ropczyce, dnia 30. listopada 1901. 


L. ez. Og. I. 57/2 (1) 1 (2301) 

Przeciw pozwnnym Julii Wierzechow- 
skiej i Józefowi Rodkiewicz, tudzież Edgaro- 
wi, Michalinie, Mieczysławowi i Maryi Pasz- 
kudzkim, których życie i miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k sądu obwo- 
dowego w Tarnop lu prze rzymsko katolicki 
kościesł w Trembowli pozew wykreśl-nie ze 
sianu biernego majętności Pl-b'nówka ohję- 
tej whl. 260 ks gr dla większych posiadło- 
ści prawa sześcioletnej dzierżawy wpisanego 
na rzecz Józefa Wierzchowskiego tudzież od- 
szkodowania dla sumy 500 duk. hol. wpisa 
nego na rzecz Ignacego Paszkudzkiego. 

Na podstawie pozwu z dnia 27 lutego 
1902 wyznacza się termin do piewszej au- 
dyencyi ua dzień 28. marca 1902 o godz. 9 


Doniesi 
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przed południem, w tutejszym e. k. sądzie biuro 
Nr. 20. 

Celem strzeżenia praw pozwanych. usta- 
nawia się p. adw. dra Danilowieza w Tarno- 
polu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianych kurandów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpięczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz. O. IL 86/2 (1) (2382) 

Przeciw Abrahamowi Goldsteinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Meadla Massa i Feigę Mass w Sokoło- 
wie pozew o 315 kor. 12 hal z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20. marca 1902 o godzinie 0 
rano, biwro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Gold- 
steina, ustanawia się p. Nachmana Schindel- 
heima w Sokołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 8. marca 1902, 


L. cz. ©. III 69:2 (1) (2307) 

Przeciw Iwanowi Sembratowi, którego 
miejsce pobytu jest niezvane, wnirsionym Zo- 
stał do e. k sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Katsrzynę Tylswską pozew o 418 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26. marca 1902 o godz. 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwana 
Sembrata, ustanawia się p dra Dziubczyń- 
skiego. adw. w Gorliexch kurztorem. 

Tenże kuator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział III. 

Gorlice dnia 7. marca 1902. 
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(2159 2—3) 


Kozpisanie robót budowlanych i dostaw. 


Z powodu budowy e. k. kolei państwowej Lwów -Sambor - granica węgier- 
ska, rozdać się ma w drodzie publicznej licytacyi wykonanie źwirowania i na- 


wierzchni kolejowej w oddziałach Nr. 


1, 2, 3 i 4 szlaku Liwów-Sambor, to 


jest na przestrzeni, leżącej między km. 10.821 (w Basiówce) a km. 43.830 


(w Koropużu). 


Roboty, względnie dostawy materyałów, stanowiące przedmiot rozpisania, 
rozdane będą po cenach jednostkowych i obejmują: 
1. Dostawę około 8500 mê żwiru zapasowego, jakoteż dla dróg, gościńców 


i platform stacyjuych, 


2. Dostawę około 53.900 m?” żwiru dla nawierzchni kolejowej i wykona- 


nie żwirowania tejże; 


3. Zładowanie około 82 000 metrycznych cetnarów szyn, zwrotnie i innych 
materyałów dla nawierzchni kolejowej z wagonów kolejowych na stacyach 
w Szczereu, Gródku i na przystanku w Basiówce i przewiezienie ich na 


poszczególne miejsca budowy i 


4, ułożenie torów kolejowych włącznej długości około 39.000 m bieżących 
wraz z włożeniem 24 rozjazdów kolejowych. 

Wszystkie powyżej wyuuienione roboty budowlane, względnie dostawy 
materyałów, których koszta wynosić będą około 433.000 koron, uskutecznione 


być mają do końca czerwca 1908. 


Przed wniesieniem ofert złożyć należy wadyum w kwocie 21.700 koron, 


Oferty wolne od opłaty stemplowej, opiswać powinny na wszystkie powy- 
żej wymienione roboty, względnie dostawy, wnosić je zaś należy na spo- 
rządzonych w tym celu formularzach, dokładnie wypełnione, przez oferują- 
cego własnoręcznie datowane i podpisane, w opieczętowanych kopertach z na- 
pisem „Oferta na wykonanie żwirowania i nawierzchni kolejowej w oddziałach 
i 2, 3i 4 linii kolejowej Lwów-Sambor* najdalej do 10. kwietnia 1902, 
12-tej godziny w południe, do c. k. kierownictwa budowy we Lwowie, ulica 
Batorego, 1. 12/14. 

W razie użycia drogi pocztowej należy oferty nadawać jako opłacone 
przesyłki pocztowe, i to tak, ażeby najdalej w oznaczonym powyżej terminie 
do kierownictwa budowy nadejść mogły. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w ce. k. kierownictwie budowy we 
Lwowie gdzie także ogólne i szczególowe warunki dostawy mogą być przez 
oferentów przejrzane i podpisane i obok formularzy na oferty, postanowień co 
do wnoszenia ofert, spisów cen, sumarycznych kosztorysów i szkiców oryen- 
tacyjnych są do nabycia. 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi 10. kwietnia b. r. o godzinie 4-tej po 
południu w biurze podpisanego c. k. kierownictwa budowy, przyczem obecni 
być mogą oferenci. 


Lwów, w marcu 1902. 


©. k. Kierownictwo budowy. 
(Za przedruk nie płaci się). 


Przy gruczołach, angielskiej chorobie, niedokrewności, wysyękach na ciele, chorobach ; 
gardła i płuc, starym kaszlu dla ełabowitych, biado wyglądujących dzieci, polecam kuracyę 
moim ulubionym, znanym, przez lekarzy poleeon:m | 


s y pry 
Lahusena jadowo-żelazistym traners wątrobianym. | 
Przez jego jodowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najsknieczniejszy tran wątrobiany. Prze- 1) 
wyższa w sile leczniczej wszystkie inne podobne medykamenta. Smak nadzwyczaj delikatny i ła- g 
godny, dlatego dla każdego bez wstrętu zażywany bywa i lekki do strawienia. Użycie w ostatnim 3: 
roku 80.000 flaszek, jest najlepszym dowodem o dobroci jego. Wiele atestów i pism dziękczyn- $ 
nych. Cena 8 kerony. — Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lahusena w Bremie. E 
Otrzymać można we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie: apteka pod „Złotą Gwa- © 
zdą” dr, K. Mikolascha, ul. Kopernika, apt. pod „Srebrnym Orłem“ Zygmunta Rackera i apt. pod 
„Aniołem Stróżem* ul. Pańska 21. 
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Pudr książęcy 
znakomicie odświeża i upiększa płeć, cena 1.20 do 3 20K 


JAN IANATOWICZ 


Lwów, ulica Sykstuska 1. 25, ulica Halicka 1. 11. Kraków, Su- S 
kiennice | 20, Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24 c 


Od lat 50-ciu istniejąca najstarsza firma masarska $. p 
Franciszka Underki, obecnie 


Ld a 
En sj 

Józef Kotowicz wnuk 
przy ul. Krakowskiej 15 i ul. Grodeckiej 3 we Lwowie 
poleca na zbliżające się Święta Wielkanocne najwyberniejsze wędliny, jakoteż inne 
delikatesy w zakres masarstwa wchodzące po jak naumiarkowańszych cenach. — 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą lub koleją jak najrychlej. 

Uprasza o łaskawe względy i kreśli się z poważaniem 
Józef Kotowicz, vl. Krakowska l. 15. 


Tutki egipskie 
>» NA il Les 
znakomity wyrób — marka Światowa — nie zawierają 
gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkedliwe. 
AS Wszedzie do nabycia. "ZE 


Kupcom rabat! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną poesta 
Fabryka tutsk „NEIL“ Lwów, ul. Scieżkowa 12. 


TOE OAO 
TANIO 
i 


i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności 


Spółka stolarzy iwowskich 


Lwów, plac Bernąrdyński 1. 17 
swój od raku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


wszelkiego rodzaju, 

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialuych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze cd najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. 

Niebie gięte i żelazne x 
po cenach fabryczzych 
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Pierwsza parowa Fabryka i ołówny skład gyrotów magargkich 


Józefa Jankowskiego 


Lwów, ul. Halicza 16, Filia ul. Trybunalska 18, 
oznaczona dypiomem honorowym i medalem srebrnym na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. 


ji Poleca na święta: 

sd Najwyborniejsze szynki znane z dobroci, kiełbasy pieczone, krajane, tak zwane 
¿j krakowskie i sieksną polską da getowania, siekane i krajane, ozory, polędwica wẹ- 
Ę dzone i pieczone. wędzonki, ruiady z prosiąt i inne, pasztety i wszelkie inna wyroby 
2 w zakres masarski wehodzące po najumiarkowańszych cenach. — Zamówienia z pro- 
E winegi uskutecznja się odwrotną pocztą. 


-m, 
e 


Z głękokiem szacunkiem: 


= z = 

R Józef Jankowski 

Ea Lwów, uiica Hatieka l. 10. 

MU 

2) z Z ZARA ZERO STEK ANCHOR ZYC aa 

EEANN ; j = z ! SZAGICZRZCGEG 

RTEYRAŃ BIORÓRSREA EEEN E E SE: NESNE NEENA 

aes Odznaczony we Lwowie na Wystawie krajowej a 
variis SB) w roku 1894 Z 
KAŻ CZA 


į z MAAR 


medalem złotym 


KONIAK francuski Kuracyjny 


OBA SZ 


Gourriere & Comp. 


ast. 6. Kondratowicz) 
do nabycia we wszystkich handlach. 
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewiez we Lwowie, ul. Akademicka 19. 
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KAO GACE PIĆ DOBAA wkRBKĘ rN 
| Monopo! herbata 
zawsze świeża i doskonała. 


z „Bączkąć 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Otunaci nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia. proszę tylko żądać „Herbatę 
s Rącaką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie Rynek, pałace Spiski. 


AR ERER PCD PELE GOA R OBA SEKE E A OBI TAROTA A ROZ RAKOWA 


Ogłoszenie. 


Walne Zebranie 


członków Stowarzyszenia oszezędności i porzyczek Stow. zarej. z nieograniczona 
poręką w Niepołomicach, odbędzie się dnia 26. marca 1902 r. o godzinie 4 
po południu w sali Magistratu na które się P. T. członków zaprasza. 
Porządek obrad: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zebrania. 
2. Przedłożenie bilansu i sprawozdanie za rok 1901. 
3. Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie Dzrekcyi absolutoryum. 
4. Rozdział zysky. 

5. Potwierdzenie członków Dyrekcyi i zastępców tychże oraz wybór po- 
łowy członków Rady zawiadowczej tudzież Eomisyi rewizyjnej i ich zastępców. 
Z Rady nadzorczej Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek. 

Niepołomice dnia 10. marea 1902. 
Władysław Wimmer prezes. 


Bilans Banku powiatowego w Tarnopolu. 
I. Rachunek strat i zysków. 


Zyski Straty 
koron h koron h 
1894 46 Z przeniesienia z roku 1900. . . . a . . . . . À 3 — — 
0005 33% A rachińki odgiakA FOONĄ 0: O.  . | maa wau — — 
1696 87 A prówizyj bańkówejk=: -g . . . mo a a 2 — — 
— — k. płae oremietacyh« . « ... . . . s A .ROA. 4730 — 
— — > urządzeń za armortyzacę $ . . « « 1 1 14 1» . 229 (1 
= — * draków, za zużycie druków. = -a „Elm o". , 100 — 
— = a zasadio ae +... a a, 2765 14 
— _— Do rachunku biłansu: Saldo z reku 1901 zysk. . . . . . . . 10366 59 
18190 65 —18190 65 


IL Rachunek Bilansu. 


Stan czynny Stan bierny 


koron h koron h 
46410 — Z rachunkuudziałów . . . .. |Z rachunku kasy . . . . .. 11177 57 
383066 03 n fanduszu rezerwowego. . „  udziel. pożycz, na akta not. 142116 67 
19500 — „ funduszu subwencyjnego n udziel pożycz. hipoteezn. 12222 57 
169184 91 .„ GRNRE_. a... „ dziel. pożycz. na weksle 272540 — 
464 91 „ bieżącego Bank krajowy . n odsetek zaległych. . . . 2252 48 
478 29 „ odsetek naprzód pobranych n Odsetek nadpłacon. na 190 1787 88 
87686 97 „ Galic. Kasy oszczędności . „  urzędzenia biura . . . . 2061 09 
72260 82  „ reeskontu weksli . . . . OWBików. AI. 4 214 78 
1310 92 „ dywident niepodjętych . . » Kosztów procesowych . . 46 92 
240 75 „ tamtyem niepodjętych . - „ Banku austr.-węgierskiego 200 14 
10866 50 » strat i zysków za r. 1901 
444570 10 Razem 444570 10 
DRZEMEEZTCYA: 


Dr. Stanisław Glogier w. r. Maryan Maniewski w. r. Józef Ingwer w. r. 


Po cenach relakcjnyGh 
$ dzienników lwowskich, krakow- Ę 
Æ skich, warszawskich, 


$ skich, czeskich, francuskich ete. JĄ. 
SE czasopism fachowych, miejscowych, B 
zamiejscowych i zagranicznych. 


© Zamówienia na kiisze | rysunki do ogłoszeń, S% 

ap pronumeratę na wszelkie pisma F$ 

3 przyjmuje Em 

Z Ajsncva dzienników | oułeszeń M 

3 Sokożewskiege 

$ we Lwowie, pasaż Hansmans 9. $ 
ROSRLTYKY 


neron ha 
DE BE A 


èt = - 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Masło deserowe dobre po cenia 2 kor. 
40 hal. za 1 kg. a względnie cała produkcya 
po cenie znacznie niźszej do nabycia: Mle- 
czarnia w Poddubeach p. Uhnów. 


Poszukuje się iużysiera zdolne- 
go do konstrukcyi mostów, dachów 
ete. z kilkoletnią yraktuje fabryczną. 
Zgłoszenia przyjmuje Juliusz Qybulski, 
architekt cywilny, Lwów ulica Gołębia 
liczba 7. 


Wiara: najlepszych 


herbat h kl. zł. 1.80i 1.60 
peisca hande! herbaty i kawy 

Edmunda Riedla we LWOWIE. 
F. Kornecki i Spólka 

polecają 

Najnowsze materye na sezon wio- 

seńny w wielkim wyborze po cenach 

najniższych. 


by wenerycziie 
R i zasiarzałe, cbojga płei choroky skórna 
= i kobiece, osłabienie pa tie nenrastkenji $ 
5 leczy radykaluie Dr. FRISCH., Pasaż £ 
S Hausmanx | 8. Zabiegi lecznicze odby- g 
5 waja się poć osobistym dozorem. Bada- 
E uia mikroskopijos i endoskopijse w godz. 
$ og 8—10 i 2-5. Wyłącznie dla Pań py 
od 5— 6. 1 


a Charo 


Na Święta! 
Masę migdałową i orzechową do 
ciast utartą maszyną parową oraz 
wyborną herbatę, herbatniki, cukry 
deserowe, baranki i pisanki poleca 


E. Treter 


parowa fabryka czekolady 
we Lwowie, ri. Moperuika |. 3. 


Ważne dla przedsiębiorców! 


Dzia 24 marca 1902 odbędzie się 
o godzinie 8 rano w sprawie egzeku- 
cyjnej przeciw Baliazarowi Beguckiemu 
licytasya przyrządów przy budowie kolei 
używanych, wiedzy którymi zaajdoją 
się 2 lokomobile. kafar parowy, pomiy 
centryfugalne, wózki. szyny, taczki, lo- 
komotyw ets ete. 


pp 
OROS PIERSIOWE 


G7 rd 
WYR RANNTĄ i s 
(STRG? z POBEOSFORANU WAPNA R 
| pp. GRIMAULT et Gie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez Ķ 
| lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- $ 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- $ 
siwych; leczą najuporczywsze katary, K 
zugaja tuborkuty płucne u sucholników; W 
| powsiezymuje krah e się i zanosze- W 
| mie w nieustannym kaszianiu, lak rozpa- R 
i cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego Și 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- R 
iyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Muikolascha, Wewiór- 

skiego, Ruckera, Sklepińskiege, Ehrbara, Beisera. 

W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- 
dyka i Mikuckiego, 


gda =. R | z gwarancyą porta do otrzymania w między- 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku BĘ. 


wiedeń- BA! 


+ i Sery. sardynki, śl dzie holenderskie znakomite 
i marynowane, moskale, Śledzie bałtyckie, pi- 


$ | den Jahresrechnungsabschluss der fur die 
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Adresy 


wszystkich zawodów i krajôw dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 


narodewym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i Synów, Wiedeń I., Biekerstrasse 3. 
Internal. Telefon 8155. Prospekta franco. 


Na post? 


klingi i szproty najtaniej tylko w handlu 
t eonarda Soleckiego 
we Lwowie, ulica Baterego liczba 2. 


ua me e ZY. M p 


Kundmachung. 
veröffentlicht 


Endesgefertigter hiemit 
bilfsbedūrftigen österr.-ung. Israeliten in Pa- 
Jästina tn Jahre 1901 in den gzlizischen drei 
vormaligen Kreisen, namentlich Zaleszezyki, 
Kolomea und Stanislau, und in den zwei po- 
litischen Bezirken Skałat und Trembowia, 
wie auch in der Bucowina gesammelten 
Miidergaben, welche von der lóbl. kk. Be- 

j zirkshauptmansehaft Wiżnitz unter dem 30. 
Jänner 1902 Nr. 5!0 und von Hochlóblicher 
k. k. Polizei Direction in Lemberg unter dem 
20. Februar 1902 Z1. 1217 geprüft und richtig 
befunden worden. 


Wiżnit den 1% Mórz 1902. 


Ubogi Łazarz. 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, a nieszezęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 


całe ciało w ten sposób. iż tylko na łokciach wspar- 
ty w łóżku leżę. co dla mnie jest okropną męczar- 
nią i poz‘ staję w okropnj nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsea w którymkolwiek va- 
kładzie dla moich 2 synów 12 i 9-let iego, 

Powtższą prośbę potwierd:a miejscowy pro- 
boszcez ks. M. Goryl i urząd gminny w Ustrokny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z ro- 
dzieami gorącą do Boga zanio*ą modiitwę, upraszam 
nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel Ustrobna 
p. Krosno. 


1902 r. 


do śpiewu: Borkowski B. „Zwrotka*, 
i Miinchheimer A. „Na obczyznie*; 


„Marsz narzeczonych”, Moret 


pracy zawodowej od 8 l-t obłożnie cory odleżałem 


(LORI e sree EDEATEEE—PZOREC 


Numer w PreEnumer-cie 42 kop (í korona) 


MELOMAN “w 


Miesięcznik nutowy zawiera w I kwartale następujące nowości muzyczne: 


„Kartka z albumu“, Stojowski Z. „S-renada* 


Przeprowadzenia 
pal. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 włssnyeh wozów mebiowych patent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenrinz 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 24. 

Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


M. M. Biernacki „Trzy piosenki* ballada 


na fortepian: Maszyński ©. „Zagrzmiała, runęła 

w Betleem ziemia“ preludyum, Moszkowski M. „Mazurka“, Lubomirski Konstanty ks. 

ć , Strzelecki A. „Wspomnienie*, Castillon A. 

E. „Zima“ z cyklu „Poemat Oiszy*, na skrzypce z tow. 

fortepianu: Poppen D. „Melodya* j Scholz H, „Marzenie*. — Kwartalnie z przesyłką 
pocztową 4 korony. Adres redakeyi: Warszawa, Worecka 15. 


Skład główny i Agentura dla Galieyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, 
Pasaż Havsmans 9. 


Ausweis. Towarzystwo kredytows dia handlu i przemysłu w Baranowie 
Betrag stowatzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczeną. 
Eingang mea k Bilans z dnia 31 dnia 1901 
Borszezow | ooo a. BG BNOS 488 52 51. STUdNIA x. 
Jezierzany +*% .EPR .... 874 11 Stan czynny koron h Stan bierny koron h 
Korolówka” "az". 1. 286%e| Stan kaśy” . a mo « e din" - MIO UGA Só o o aa asc 2 14894 50 
Krzyccze W FOR... 197 02 | Pożyczki na weksle . . . . - - 106045 72 | Fundusz rezerwowy . . . . . . 4046 40 
MAK 0% s-ATRNR 215 82 | Skrypta weksle . „ . « « » - - 1083 88 | Wkładkioszczędneści. . . . . 79615 10 
Melka 5.4, 0. w. 598 86 | Ruchomości po amortyzacyi 100K. 600 — | Reeskont oszczędności . . . . . 7200 — 
A WP ag" 1100 74 | Kosztów procesowych . . . « « -+ 149 52 | Odsetek zgóry pobrane na r. 1902 1226 — 
Ukcie biskupie. „6 . + «46 . 366 — | Odsetek zalegiych za r. 1901 . 308 — | Zysku niewypłaconego . - - « : 452 58 
Buczecz > „eg  : 9. „SE . 1572 88 | Qzysty zysk Se: 1463 18 
JEROWIĘĆ « e m a a a c 869 12 Razem 108897 76 Razem 108897 76 
Botok Złoty . £ MAS ry . : 669 12 s... (488 
| osie A Po G . : 1026 58 7 Sekretarz A. Leibowitz Prezes | S. Lieblich. 
(WAROJBAG cz-śf-0 © KiE CODE 5) 6 BR 
ar MAT 4 1214 72 06G6RB*% UE © H €: 
Gzaófików « „= MEW © a 4. a 1521 46 m 
Ułaszkowee . « « « 1 1 1 1 1. Po — Jma 26. nar. uapna 1902 o roxamk 3 mo monyądu BÓNÓYAYTB CA BB cAJM EACOBÓŻŃ 
Czernelica 1. W. au 450 — 3 A Ó E 
Niezwiska „WA... a 69 — AL''a/JIEH LI 3 APEL 
Qzortowiee . s 2 2 221 2 2 . 172 30 ToBapnersa Kachi SaqaTkoBou „Haqba* s% Lanauy. 
usilay np KW. |. .1.*. . . 1088 05 
Mo iwWoTME TR 380 — KOPIOR NeRMKIA: 
GRGKSRÓW + |. 52.1... % 811 20 1. CmpaBosqame sb wbaaskocru Jlupeknim 3a pk 1901 yąbaema Japekqni a6conw- 
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swszystkie wyroby stolarskie 
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(RZ, okua, krzesla, stołki OGTOŃOWA | Í. 3. 


poleca FABRYKA PAROWA 
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Sprostowanie! | 


Z różnych stron dochodzą nas pogłoski, jakoby łańcucka Fabryka rosolisów przeszła drogą dzierżawy 
w obce ręce. 

Pogłoski te są z gruntu fałszywe i rozsiewane bywają przez niesumienną konkurencyę tendencyjnie chyba 
na to, ażeby wyroby Łańcuckiej fabryki zdyskredytować i zrównać je pod względem dobroci z wyrobami innych 
fabryk. | 

i Celem usunięcia tych złośliwych wieści i wyjaśnienia właściwego stanu rzeczy, oświadcza podpisany Zarząd 
centralny dór galicyjskich Kkscel. Romana fir. Potockiego, że tak Rafinerya spirytusu, jakoteż c k. uprz. kra- 
jowa Fabryka rosolisów. likierów i rumu Eżscel. Romana He, Potockiego w Łańcucie oi 66 lat istniejąca, nie 
była nigdy nikomu wydzierżawioną lecz prowadzi się zawsze we własnym zarządzie. a obecnie pod kierownictwem 
Dyrektora p. Franciszka Fieszara. 
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Pełnomoenik. 


Fabryka poleca następujące wyroby cieszące się chlnbnem uznaniem i największą wziętością: 


Likiery I. X Rosoiisy Wódki niesłodzone 
we fiaszkach formy Gdańskiej po ''/,, Itr. we flaszkach [] białych po th, */,, */ą Itr. we fiaszkach [] białych po 7, %4, a Itr. 
AnBnasowy R Absyntowy Kontuszówka 
Benedyktynka D Anyżowy Karpatówka 
Brzoskwiniowy T Chartreuse Litewka 
Fiołkowy A Cognae słodki Słiwowiea 
Dereniowy Quraęau Piołunówka ł 
_ Pomarańczowy „O QCynamonowy Tarniówka | 
Alasz- Kminkowy Ro Qytrynowy Starka 
Chartreuse 8 Dereniowy Żytniówka zwykła 
Gdański D Gorzki Cherry Brandi f 
Kawowy biał > Gruszkowy T f 
Akacyowy s Gwożdzikowy zi A 
Malinowy Jarzębinowy Zytuiówka prawdziwa 
Wiśniowy Jałowcowy Parniak 
Z kwiatu pomarańczowego Kalmusowy Jarzębiak 
Likiery il Molin. Rum Jamaica na dh Nr. A 
we fiaszkach [] białych po */,, ltr. À Miętowy Rum Jamaica na T8%1, Nr. 2. 
Anyżowy - Marasquino Rum krajowy na 709j, l 
Cytrynowy Orzechowy Spirytus bon gout po cenie targowej. | 
(urżęau Persico a > 
Kawowy czarny Pomarańczowy słodki Wódki aromatyczne. 
Kminkowy Pomarańczowy gorzki A 
Miętowy Poziomkowy j Wódka Kolońska 
Marasquino Roztopezyn „» Lewandowa 
Persico Różany „, Portugal 
Poziomkowy <w +;  Cedrato 
ar aniliow 
pam Viy. Wszystkie pemieniene wyroby sprzedaje 
Waniliowy Złotówka | Fabryka także w butelkach i beczkach 
Złotówka Z kwiatu pomarańczowego ed 3), litr. pecząwszy. 


Wyroby fabryki są zrobione chemicznym sposobezn ma ciepłej drodze. 
Na żądanie cenniki szczegółowe gratis i franco. 
Do nabycia we wszystkich pieorwszorwzędaych hanmdlach: 
Prawdziwe w oryginalnych fiaszkach zaopatrzonych protokołowaną marką ochronna i etykietą. 


Wyroby krajowe! 


eaea wp O U W R W z ET O O O A Z PT R RÓ 
A drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł, Waber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich. 
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